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pułkownik (Beck obiat stanowisko ministra bez tem w p r c -
tudjum radu ministrów.-'Hszuscu członkowie gabinetu 

p r e m i e r o Stawka pozostali w nowum rządzie. 
i likwidacja przesilenia. - Posiedzenie rady gabinetowej! 

Marszałek Piłsudski ma ontosić deklaracje polityczni 
u z warszawski korespondent tdefomue: l io<.»ł „„ ' i i i . . . . . . . . . . . . . * . j L . 

Nasz warszawski korespondent telefonuje 
Zmiana rządu jest rzeczą dokonaną. 

MARSZAŁEK PIŁSUDSKI O B J Ą Ł P O ­
RAŹ DRUGI w NIEPODLEGŁEJ P O L ­
S C E STANOWISKO P R E Z E S A RADY 

MINISTRÓW. 
P o spokojnym przebiegu dnia niedziel 

nego, wczoraj pomiędzy Belwederem a 
Zamkiem i gmachem Prezydium Rady 
Ministrów panował ruch ożywiony. 

Już o godz. 13 min. 30 przed połu­
dniem ustępujący premjer p. Sławek po­
żegnał się z urzędnikami Prezydjum Ra­
dy Ministrów, dziękując Im za kilkumie­
sięczną z nim współpracę. 

Około południa przybywać zaczęli 
do Prezydjum Rady Ministrów wszyscy 
ministrowie gabinetu p. premiera Sławka 
którzy tuż przed godzina 1 popołudniu 
zebrali się na posiedzenie Rady Gabine­
towej. 

Oświadczenie Marszałka 
W POSIEDZENIU T E M WZIĄŁ U-

DZIAŁ MARSZAŁEK PIŁSUDSKI oraz 
PPOŁK. BECK. WSZYSTKIM O B E C 
NYM OŚWIADCZYŁ MARSZALEK PIŁ 
SUDSKI, ŻE ZDECYDOWAŁ SIĘ OSTA 
TECZNIE NA O B J Ę C I E STANOWISKA 
PREZESA RADY MINISTRÓW I NA 
POZOSTAWIENIE WSZYSTKICH DO-
T Y C H C Z T S O W Y C H MINISTRÓW W 
SWOIM RZĄDZIE, z tem, że najbliższy 
iego współpracownik ppułk. Józef Beck 
obejmie stanowisko ministra bez teki w 
Prezydjum Rady Ministrów. 

Ministrowie gabinetu premjera Sław­
ka wyrazili formalna zgodę na wstąpie­
nie do rządu Marszałka Piłsudskiego, 
gdyż zgodę faktyczną wyrazili już w so­
botę 1 wobec tego po zaledwie 10-cio 
mlnutowem posiedzeniu rady gabineto­
we] 
MARSZAŁEK PIŁSUDSKI UDAŁ SIĘ 
NA ZAMEK, GDZIE GODZINĘ S P Ę ­
DZIŁ NA ROZMOWIE Z PREZYDEN­

T E M R Z E C Z Y P O S P O L I T E J . 

Jąccj przeszło godzinę naradzie z ustępu 
jącem premierem Sławkiem i ministrem 
Beekem powrócił po godzinie 6-ej po 
południu do Belwederu. 

Jednocześnie zgromadzonym w pre­
zydjum rady ministrów dziennikarzom 

zakomunikowano, że dzień polityczny 
można uważać za skończony. 

Odnośnie nominacji nowego rządu na 
leży wspomnieć, że 
MINISTER MATUSZEWSKI W DAL­
SZYM CIĄGU ZOSTAJE KIEROWNI-

a - -
Of icialna lisia ministrów. 

Warszawa, 25 sierpnia. 
Pan Prezydent Rzeczypospolitej podpisał w dniu dzisiejszym następujący de 

kret: 
Do Pana Marszałka Polski Józefa Piłsudskiego 

• w Warszawie. 
Mianuję Pana prezesem Rady Ministrów i ministrem Spraw Wojskowych. 

Równocześnie na wniosek Pański mianuję panów; 
Józefa Becka ppułkownika dyplomowanego — Ministrem. 
Sławoja Felicjana Składkowskiego generała brygady — ministrem Spraw We­

wnętrznych. 
Augusta Zaleskiego senatora — ministrem Spraw Zagranicznych. 
Stanisława Cara, adwokata, — ministrem Sprawiedliwości. 
Dr. Sławomira Czerwińskiego — ministrem Wyznań Religijnych i Oświece­

nia Publicznego. 
Dr. Leona Janta — Połczyńskiego ministrem Rolnictwa, 
Inż. Eugenjusza Kwiatkowskiego, posła do Sejmu Rzeczypospolitej, — mini­

strem Przemysłu i Handlu. 
Prof. dr. Maksymiljana Matakiewicza — ministrem Robót Publicznych. 
Aleksandra Prystora — ministrem Pracy i Opieki Społecznej. 
Prof. dr. Witolda Staniewicza — ministrem Reform Rolnych. 
Inż. Ignacego Boernera — ministrem Poczt i Telegrafów, oraz poruczam kie­

rownictwo Ministerstwa Skarbu — Ignacemu Matuszewskiemu, posłowi nadzwy 
czajnemu i ministrowi pełnomocnemu"przy królewskim rządzie węgierskim. 

Warszawa, dnia 25-go sierpnia 1930 r. 
Prezydent Rzeczypospolite} 

( - ) IGNACY MOŚCICKI. 
Prezes Rady Ministrów 

(—) J . PIŁSUDSKI: 

KJEM MINISTERSTWA SKARBU, 
a nominacja ministra komunikacji nie 
jest dotąd podpisana. 

Tłomaczy się to tem, że minister, inż. 
Kiihn przebywa na urlopie w Austrii i 
ze względów formalnych nie można obe­
cnie nominacji jego podpisywać. Prezyd 
jum Rady ministrów komunikuje jednak, 
że zgodnie z sobotniem zapewnieniem 
Marszałka Piłsudskiego, minister 
ENŻ. KiiHN W RZĄDZIE POZOSTANIE 
NA STANOWISKU MINISTRA KOMU 

N1KACJI, 
a nominacja jego podpisana będzie natych 
miast po powrocie z urlopu. 

Z pewnych kół politycznych zapew­
niają że 
W NAJBLIŻSZYCH DNIACH NALEŻY 
OCZEKIWAĆ DONIOSŁEJ DEKLARA 
CJI POLITYCZNEJ MARSZAŁKA PIŁ 

SUDSKIEGO. 

Nasz warszawski kor. telefonuje; 
Dowiadujemy się, że minister Józef 

Beck urzędować będzie w prezydjum R« 
dy Ministrów i nie będzie posiadał spec­
jalnego aparatu urzędniczego. 

Do osoby ministra Becka przydzielo­
ny został jedynie sekretarz w osobie dłu­
goletniego jego współpracownika w ga­
binecie ministra spraw wojskowych kpi. 
Seweryna Sokołowskiego. 

Nowy szef gabinetu 
m i n . s p r a w n>ojsfcoi i>Mcn : 

Szefem Gabinetu mirislra spraw waj 
skowych na miejsce opróżnione priee 

(Clae dalszy na str. 2-ciI 

Przysięga 
W godzinach popołudniowych nastą­

piło podpisanie aktów nominacyjnych 
lowego rządu, a o godzinie 5 min. 10 po 
Południu 
NOWY GABINET ZŁOŻYŁ PRZYSIĘ­

GĘ NA ZAMKU. 
P o akcie przysięgi Marszałek Piłsud­

ski udał się ponownie do gmachu prezy­
dium Rady ministrów, a stąd po trwa-

Cele i zamiary 
D o m y s ł y 

NaaŁ warszawski korespondent telefonuje: 

Prasa stołeczna w dalszym ciągu snu 
je najrozmaitsze domysły w związku z 
objęciem steru rządu przez Marszałka 
Piłsudskiego. 

A. B. C. organ opozycyjny twierdzi, 
że rząd ma trzy drogi do rozwiązania o-
becnej sytuacji. 

T r z y drogi: 
1) utrzymanie obecnego stanu rzeczy, 
2) odwołanie się do społeczeństwa za 

pomocą rozwiązania Sejmu i rozpisania 
nowych wyborów. 

3) wyjście „trzecie", związane z fa­
ktem istnienia projektu zmiany konstytu­
cji, opracowanego przez min. Cara. 

O tem, że p. min. Car w porozumieniu 
z czynnikami decydującymi opracował 

rządu Marszałka Piłsudskiego 
p r a s y o p o z y c y j n e j ; • 

nowy projekt zmiany konstytucji, dono 
siliśmy jako jedyne pismo w Polsce, już 
przed dwoma tygodniami. Jakim celom 
ma służyć ten projekt, którego treść jest 
zachowana w najściślejszej tajemnicy, nie 
wiadomo. Wiadomo' nam tylko, że miał 
być ukończony „koniecznie" przed koń­
cem sierpnia. 

Do ewentualnych konsekwencji zwią­
zanych z faktem istnienia tego projektu 
przywiązują wielkie nadzieje zarówno 
konserwatyści sanacyjni, jak i grupa 
„Nowej Kadrowej", która stale doradza 

OKTROJOWANIE KONSTYTUCJI. 

Rola pułk. Becka 
Między innemi, jak twierdzą niektó­

rzy, osoba płk. Becka, upatrzonego przez 

min. Piłsudskiego na ministra bez teki w 
Prezydjum R. M. (a więc niejako zastęp­
cę proi. Bartla, który także w gabinecie 
min. Piłsudskiego był ministrem bez te­
ki w Prez. R. M.), ma wskazywać na to, 
że 

W ZMIANIE RZĄDU CHODZI GŁÓW­
NIE O S P R A W Y ZAGRANICZNE. 

Ppłk. Bek uchodzi mianowicie w kolach 
sanacyjnych za eksperta i znawcę w dzie 
dżinie polityki zagranicznej; rzeczywi­
ście bardzo często organizował przyję­
cia dla różnych dostojników zagranicz­
nych. Wczorajsze „Słowo" wileńskie pi-

u. r i 

sze, że ppłk. Beck będzie „kierownikiem 
Rady Ministrów", a Premjer .,wlaś«.-'-
wym sternikiem Państwa". 

•Ł f 
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Marszałek Piłsudski-premjerem. 
(Dokończenie) 

powołanie ppłk. Józefa Becka do rządu 
mianowany został mjr. dypl. Adam So-
kołowski, dotychczasowy oficer do zle­
ceń Marszałka Piłsudskiego. 

• 
Do sekretarjatu Prezesa Rady Mini­

strów przydzielony został por. Yacąue-
retz I-go pułku szwoleżerów. 

Marszalek Daszyński 
P R Z E R N ' A F U R F O P . 

Warszawa, 25 sierpnia. 
W związku z przesileniem rządowym 

marszałek sejmu Daszyński przerwał 
swój urlop wypoczynkowy i powrócił 
dziś do Warszawy. W godzinach połud­
niowych odbył on konferencję z przywód 
cami Centrolewu. Na konferencji tej o . 
mawiano stosunek „Centrolewu" do przy 
szłego rządu. 

„Centrolew" zorganizuje 
demonstracje 

P R « E C I N > VJEFLTDON>I J F I A R S * . 
D W S U D A F T I E G O . 

Warszawa, 25 sierpnia. 
Przed konferencją u marsz. Daszyn 

skiego komisja porozumiewawcza Cen­
trolewu obradowała nad sprawą termi 
nu zebrań protestacyjnych przeciwko 
rządowi b. prem. Sławka. Mimo tego, że 
obrady prowadzono tajnie dowiedzieliś­
my się, że aczkolwiek premj. Sławek u-
'.tąpił, to jednak wejście db rządu marsz. 
Piłsudskiego w niczem nie zmienia sytu­
acji i dlatego „Centrolew 1' nadal będzie 
•tał na stanowisku opozycyjnym i uważa 
że 

brania protestacyjne organizowane na 
4 września przeciwko rządowi winny 

się odbyć. 

Życiorys min. Becka 
Pułkownik dyplomowany Józef B e c k 

który w gabinecie Marszałka Piłsudskie­
go mianowany będzie ministrem bez te­
ki, a sprawować ma funkcc właściwe wi­
cepremiera — od szeregu lat należy do 
najbliższych współpracowników Mar­
szałka Piłsudskiego. Najbardziej odpo­
wiedzialne misje i zlecenia stale 'były po­
wierzane przez Marszałka Piłsudskiego 
pi. Beckowi. 

Pptk. Józef Beck urodził sie dnia 4 
października 1894 roku w Warszawie 
jako syn Józefa, byłego dyrektora depar-

- lamentu i wiceministra spraw wewnętrz 
iiych i Bronisławy z Łuczkowskich. 

I J 
I e N A J R C I S S C ^ ł e i i 

di Mury 

Szkołę średnią ukończył w Krakowie 
Studja wyższe zaś odbywał na ooljtech-
nice we Lwowie, poczem w Wiedniu na 
akademii eksportowej. 

W roku 1914 wstąpił do legionów, Ino 
rąc udział we wszystkich kampaniach le­
gionowych na froncie w 1-ym pułku ar­
tylerii. 

W roku 1918 wraz z gen. Rydzem-
Śrnigłym i ś. p. Lisem-Kula na Ukrai ue 
brał udział w pracach P. O. W . 

W roku 1918 ukończył szkołę Sztabu 
Głównego. 

Okres wojny z Rosją rozpoczyna ja­

ko dowódca baterji konnej artylerii. Na 
st.pnic zostaje powołany do służby w 
Sztabie Generalnym. 

Początek roku 1920 zastaie go w do­
wództwie frontu litewsko-białoruskiego. 

Ofenzywę wiosenna odbywa r.a fron­
cie w dowództwie I-ej armii. 

W okresie wielkich zwycięstw pod 
koniec wojny ppłk. Beck znajduje się w 
kwaterze głównej Naczelnego Wodza, ia 
Jco szef Jednego z oddziałów sztabu. 

V,' dwa lata później zostaje mianowa­
ny attache wojskowym i morskim w P a ­

ryżu i Brukselli, gdzie przebywa około 
2 lat. 

Po powrocie do kraju uzupełnia swo­
je studia wojskowe w wyższej szkole wo 
jciinej. 

Od roku 1926 zajmuje stanowisko sze 
fa k-binetu ministra spraw wojskowych, 
pełniąc tę odpowiedzialna funkcję do 
dnia dzisiejszego. 

Ppłk. dypl. Beck jest odznaczony or-
d . . u n wojennym Virtuti Militari, krzy­
ża—i Walecznych, orderem Polonia R e -
stittita, Złotym Krzyżem Zasługi oraz 
szeregiem odznaczeń zagranicznych. 

Bezpośrednia komunikacja kolejowa 
pomiędzy Polską a Litwą ma być przywrócona 

z p o l e c e n i a Eigi Narodów 
Nasz warszawski korespondent telefonuje: 
Przed kilkoma dniami podawaliśmy 

porządek dzicny najbliższej sesji Rady 
Ligi Narodów oraz Zgromadzenia Ligi 
Narodów. 

Podkreśliliśmy, iż na porządku dzien­
nym figuruje między in. sprawozdanie 
komisji Ligi Narodów dla snraw komuni­
kacji i tranzytu o przedsięwziętych przez 
nią pracach, mających na celu zaprowa­
dzenie komunikacji kolejowej pomiędzy 
Polską i Litwą. Komisja Ligi Narodów 
dla spraw komunikacji i tranzyty dyspo­
nuje już bogatym materiałem, zebranym 
w tej sprawie przez specjalnie wysłane­
go.delegata, który badał zagadnienia ko­
munikacyjne polsko-litewskie w Warsza 
wie, Wilnie, Kownie i na linii granicznej 
między obu państwami. 

litewski „Liotuvos Zinios" przynosi cie­
kawe szczegóły zagadnienia komunika­
cyjnego pomiędzy Polska i Litwa. 

„Lietuvos Żinios" nie kryje, że w Ko­
wnie liczą się poważnie z tern. że naj­
bliższe narady w Genewie przyniosą ro­
związanie kwestji komunikacyinei pol­
sko-litewskiej. 

Opracowane przez komisie tranzytu 
i komunikacji sprawozdanie ooleca Li­
twie nawiązanie bezpośredniej komunika 
cji kolejowej z Polską na Unii Libawa -
Romny i Wilno — Królewiec. Co do ko-
munikcjl telefonicznej i pocztowej — na-
razie żadnych wytycznych niema. 

Prasa litewska podkreś|a. że repre­
zentanci Niemiec na terenie genewskim 
odegrali dwuznaczną rolę, gdyż Niemcy 
z jednej strony zainteresowane sa w dal-

"Obecnie zbliżony do rządu dziennik szetn trwaniu antagonizmu polsko-litew 

Streik włókienniczy we Francji 
N E I D R O D Z E E K U 

Paryż, ' 25 sierpnia 

. Strajk w północnych okręgach prze­
mysłowych Roubaix i Tourgoing. gdzie 
porzuciło pracę przeszło 60 tysięcy ro­
botników, przeciąga się. Związki zawo-
dwoe odr/uciły propozycję koncernu 
przemysłowców włókienniczych. 

Dziś odbędzie się głosowanie na wie­
cach robotniczych celem potwierdzenia 

U P E F I N E F I F I K W A D A I C J F I 
związków zawodo 

A/o//epsze 

/' wody 
ko/onstr/e-
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Prace Ligi Narodów 
bfcda P R Z Y Ś P I E S Z O N E 

Genewa, 25 sierpnia 
Jak zapewniają w kołach politycznych 

prace Zgromadzenia Ligi Narodów będą 
przyśpieszone tak, aby mogły się zakon 
czyć najpóźniej w końcu września. P r z y 
'•pieszenic prac Ligi Narodów tłumaczyć 
należy tern, iż 4 listopada rozpoczyna się 
w Londynie konferencja przedstawiciel 
Imperium Brytyjskiego. W s z y s c y dele­
gaci angielskiego M. S. Z. oraz przed­
stawiciele domiujów, którzy biorą udzm 
w Zgromadzeniu Ligi, muszą być obecn 
4 listopada w Londynie. 

PEKIN, 24 sierpnia. 
. Nu skutek interwencji francuskiego ministra 

pełnomocnego w Pekinie, władze chińskie za 
płaciły bandytom, którzy porwali o Agnettę żą 
dany okup, dzięki czemu o. Afjnelle został wy 
puszczony na wolność 

uchwały zarządu 
wych. 

Robotnicy, należący do związku b. 
żołnierzy Wielkiej Wojny, wystosowali 
list otwarty dó premiera Tardieu, w któ­
rym oskarżają kierownika konsorcjum 
fabryk włókienniczych Leya o rozmyśl 
ne przeciąganie strajku i domagają się, 
by rząd rozpoczął niezwłocznie docho­
dzenie przeciwko Leyowi. 

skiego, a z drugiej — w interesie gospo­
darczym Królewca i Prus Wschodnich 
zależy im a przejęciu tranzytu pomiędzy 
Polską i Litwą i na uzyskaniu lepszego 
połączenia z Moskwa. 

Uchwała Rady Ligi Narodów wzywa 
jąca Litwę do zaprowadzenia bezpośre­
dniej komunikacji kolejowe! z Polską bę­
dzie obowiązująca tylko w razie uzyska­
nia jednomyślności i dlatego „Liotuvos 
Żinies" kieruje charakterystyczny apel 
do Niemiec, „których przedstawiciel bę­
dzie ponownie miał sposobność — wyra­
ża się dziennik litewski — dowieść swej 
przychylności dla L i t w y " . 

Słyntatura woj&howa w S c o i . 
• » R E Ä M D E M U T O P U Ś C I Ł TARAI. 

Wiedeń, 25 sierpnia. 
Powstańcy peruwiańscy odnoszą zwy 

cięstwo za zwycięstwem i zajęli do tych 
czas 7 departamentów. W międzyczasie 
udało się im zająć również port Molien­
do. Zewsząd dochodzą wiadomości, że 
ludność z entuzjazmem przyjmuje pow­
stańców, których siły rosną z godziny na 
godzinę. 

Przywódcami powstania są kapitan 
Sánchez Ferro i były minister Clemente. 
Powstańcy żądają przywrócenia konsty­
tucji, naruszonej od lat U — za prezyden 
tury Legue, oraz zapowiadają, że pociąg 
ną do odpowiedzialności TZąd obecny 
z powodu katastrofalnej gospodarki fi­

nansowej. W Limie panuje dotychczas 
spokój. Ze strony urzędowej dementują 
wiadomość o pozbawieniu przez pow­
stańców urzędu prezydenta państwa. 

Paryż, 25 sierpnia. 
Według wiadomości z Limy prezy­

dent Peru Leguia ustąpił. Prezydent Le 
guia przez 11 lat rządził państwem jako 
dyktator i dopiero obecnie pod naporem 
wzmagającego się wśród wojska odruchu 
niechęci skapitulował porzucając skry­
cie kraj. Wobec ucieczki i kapitulacji 
prezydenta władza przeszła w ręce kół 
wojskowych. Na czele tymczasowej rady 
stanął generał Sarmento. 

Przygotowania do 
konferencji 

R O F R A I C E E I IV Warsxawvie 
Nasz warszawski kor. telefonuje: 
Wczoraj w godzinach popołudnio­

wych odbyło się w ministerstwie rolni­
ctwa posiedzenie stałej komisji między­
ministerialnej do spraw międzynarodo­
wej konferencji rolniczej. Obradom prze 
wodniczył dyrektor departamentu eko­
nomicznego, dr. Adam Rose. Omówiono 
w nich zasadnicze stanowisko rządu wo­
bec zagadnień, które będą roztrząsane 
na konferencji. 

• 
Dla zapewnienia zagranicznym ucze­

stnikom rozpoczynającej się w dniu 28 b. 
m. w Warszawie międzynarodowej kon­
ferencji rolniczej, jaknajwiększej wygo­
dy, przez cały czas jej trwania w mini­
sterstwie rolnictwa będzie czynne biu­
ro poczty i telegrafu. Znaczki pocztowe 
na wysyłanych pizez uczestników kon­
ferencji listach, będą przytem kasowane 
specjalnym stemplem, mającym w otoku 
napis „Międzynarodowa Konferencja Roi 
nicza w Warszawie". 

PIERWSZA f A$lMły«A I 

EMIL JANNINGS GARY COOPER 
EST. RALSTON 

• 

•NTN ¡y 

Pomnik Marszalka 
Piłsudskiego 

stanie n> Dtusfuiennifiaeh 
Grodno, 25 sieronia, 

Podczas podróży inspekcyjnej woje­
wody białostockiego, p. Zyndram - Ko-
ścialkowskiego, odbyło sic w dniu 23 b. 
m. w Druskienikach zebranie obywatel­
skie, na którcm postanowiono wznieść 
w Druskienikach kosztem miejscowego 
społeczeństwa pomnik Marszałka Pił­
sudskiego. 

Akcją zbiórki'funduszu i wzniesieni;' 
pomnika pokieruje specjalnie wybrany 
komitet z sen. Abramowiczem na czele 

Szef Reichswehry 
ustępuje 

D O P I E R O 1 L I S T O P A D A 
Berlin, 25 sierpnia. 

Szef Reichsvehry gen. Heye, pco-
czas inspekcji jednego z pułków piecho­
ty niemieckiej w Bawarji, oświadczył, •* 
złożył prezydentowi Rzeszy prośbę o oi 
" ' ; - : e z dniem 1 listopada. 
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MOMENTY PRZEŁOMOWE 
Gdy przed dziesięciu laty armje boi 

szewickie ciągnęły na W a r s z a w ę — w e ­
wnątrz Polski zachodził osobliwy —pro­
ces energetyczny — proces całkiem ana­
logiczny do tego, jaki się odbywa we 
wszystkich.. . silnikach spalinowych. 

Posuwająsa się masa obcego najeźdź­
c y zwycięża z każdym dniem, z każdą go 
dziną niomal wolną przestrzeń R z e c z y ­
pospolitej... 

Ale — rzecz osobliwa — w miarę tej 
kompresji narodu polskiego na coraz to 
ciaśniejszej przestrzeni — rosło napięcie 
wewnętrzne, podnosił się potencjał we­
wnętrznej energii psychicznej! 

I w pewnym momencie nastąpiło za­
trzymanie ruchu — martwy punkt! 

Potem iskra zapału po stronie pols­
kiej — ekspansja — i tłok rosyjski począł 
się ruchem przyśpieszonym cofać.. . 

Może się to naturalistycznet i mecha-
nistyczne porównanie wydać komu — 
profanacją zjawiska „cudownego.. ." Dla 
nas w tern sprężaniu się i skupianiu ener­
gii społecznej narodu jest coś niemniej 
potężnego i wspaniałego, niż w e wszyst ­
kich „cudach" świata i zaświatów.. . 

Historja ruchów strategicznych roku 
dwudziestego — historja ekspansji, kom 
presji i ponownej ekspansji militarnej— 
znajduje swoisty refleks w historji „cy­
wilne j " naszego kraju w ostatniem dzie­
sięcioleciu. 

J es t w tern istotnie, coś osobliwego 
— że jeśli się uważnie przyjrzeć perype­
tiom naszego rozwoju społecznego — a 
w szczególności perypetiom rozwoju go­
spodarczego — to wciąż odnajdujemy 
powtarzającą się hlstorję roku dwudzie­
stego — na innej tylko płaszczyźnie. 

Zaczniemy od tego momentu, kiedy 
się inflacja skończyła, gdyż trudno w po­
przednim okresie chaosu i marnotraw­
stwa dopatrzeć się jakiejś prawidłowo­
ści lub choćby sensu tylko! 

Zaczniemy od tego momentu, kiedy to 
W ł a d y s ł a w Grabski, w swem specjal-
nem „nieliczeniu sił na zamiary" , ufundo 
wal z wewnętrznych kapitałów zeskro­
banych — Bank Polski ! 

Nastąpiło poprostu upojenie własną, 
stałą walutą — i bezkrytyczna ekspan­
sja w... wywdatkowaniu publicznego pie 
nlądza. 

Któż zmierzy te drogi, które w nie­

bezpiecznym rozpędzie przebiegliśmy w 
krótkim okresie czasu od wiosny 1924 
do jesieni 1925 roku? Któż potrafi przeli­
czyć tc wszystkie c iężary i daniny, jakie 
w tym krótkim okresie nałożono na le­
dwo zdolną do rozszerzanie się produk­
cję polską? I cóż w tern dziwnego, że 
ten wciąż obciążany tłok przestał się w 
pewnem momencie poruszać nazew-
nątrz, przestał ekspandować — i wre­
szcie zaczął się cofać ruchem wstecz­
nym. 

Trudno opisać ten stan skurczania, 
kompresji, w jakim znajdowało się wio­
sną 1926 roku cale gospodarstwo społe­
czne Polski. 

Aż wreszcie napięcie wewnętrzne do­
szło do takiego zenitu — że musiała na­
stąpić eksplozja — i po niej ponowna 
ekspansja.. . 

Ma j 1926 roku był — jeśli kto tak to 
nazwać chce — ponownym „cudem nad 
W i s ł ą " : w naszym rozumieniu był tylko 
twardą i nieubłaganą koniecznością zdła 
wionej i sprężonej do maximum encrgji 
narodowej . 

A później? 
Obiektywizm i zdrowy rozsądek na­

kazują przyznać, że ekspansja gospodar­
cza w ostatnich latach poszła stanowczo 
za daleko! 

Zbyt wielkim był rozpęd inwestycyj ­
ny prywatnej gospodarki — w przemy­
śle w szczególności, — zbyt wielkim był 
także rozpęd gospodarstwa publicznego 
we wszystkich jego postaciach... 

Ponowne zachamowanie tego ruchu 
ekspansyjnego i ponowna kompresja po­
wolna — były nieuniknione! 

Dziś wygląda tak — jak gdybyśmy 
się już znajdowali gdzieś koło cicho prze-
bywanego. . . martwego punktu! 

Czeka nas ponowne rozprężenie i roz 
rost gospodarczy: zdaje się tylko, że bę­
dzie on mniej raptowny, lecz — miejmy 
nadzieję — zato bardziej długotrwały... . 

P r a w o ekspansji i kompresji jest pra­
wem życia, prawem natury! 

Ważnem jest tylko, by w momentach 
decydujących — w momentach najwyż­
szej kompresji nastąpiło tak —- jak la­
tem 1920 roku — takie sprężenie energji 
społecznej, by śmierć stała s>e niemożli­
wością — by ucisk zewnętrzny został z 
mocą wstecz odepchnięty. n. 

Miłość silniejsza od Czerezwyczajki. 
Agabekow w roli amanta. — Romantyczne przygody 
agenta G.P.U. — Anglicy ratują honor swej rodaczki. 

P a r y ż , w sierpniu 1930 r. 
Władze irancuskic zajęte są obecnie 

niezwykle interesującą sprawą byłego 
agenta czerezwyczajki sowieckiej , Aga-
bekowa. Zdarza się w Paryżu dość czę ­
sto, że władze za jmować się muszą spra 
wami sowieckiemi. Biesiedowski, Ku-
tiepow, teraz Agebekow. Temu ostat­
niemu powiodło się narazie o tyle, że z 
polecenia ministerstwa spraw we\vnętrz 
H.VCII odstawiony został do granicy bel­
gijskiej. 

Znana jest już zapewne i w Polsce 
sprawa zerwania z Sowietami tego nie­
pośledniego agenta G P U , wywoła ła ona 
bowiem trochę hałasu w prasie europej­
skie j ; nieznane natomiast są pobudki, 
które skłoniły Agabekowa do tego zer­
wania. Bezpośrednią przyczyną była.. . 
miłość. Agabekow zakochał się i poże-

Agabekow bez wielkiego namysłu 
postanowił zerwać ze swą dotychczo-
sową działalnością i uczynił to publicz­
nie za pośrednictwem różnojęzycznej 
prasy w Konstantynopolu, poczem w 
towarzystwie swej narzeczonej wyje­
chał do P a r y ż a . 

Ale rodzice panny zmienili zdanie 
co do małżeństwa z Agabekowym, któ­
ry poza tern, że był czekistą, był „nl-
czem", i praktycznym anglikom nie da­
wał gwarancji szczęścia ich córki. Ru­
szyli przeto w ślad za zakochaną parą 
z mocnem postanowieniem przeszko­
dzenia *za wszelką cenę małżeństwu. 

W Paryżu Agabekow zgłosił* się na­
tychmiast do prefektury policji i po dłu­
giem przesłuchaniu pozostawiony został 
na wolności nie bez pomocy Bies iedow-
skiego i kilku innych przyjaciół eksbol-

;rnał się z s w y m i panami z Moskwy, na szewików, którzy starali się uzyskać 
• * ' dlań obowiązującą wszystkich cudzo­

ziemców kartę tożsamości, dającą pra­
wo do zamieszkania w e Francji. 

W kolach rosyjskich natychmiast ro­
zeszła się pogłoska, że Agabekow zło­
żył w prefekturze policji ważne zezna­
nia w sprawie porwania Kutlepowa. Już 
miało się posmak sensacji , które j wybu-

wyraźne życzenie swej wybranki . S e r 
ce nie sługa... 

P r z e z długi czas Agabekow zajmo­
wał wybitne stanowisko przy centrali 
OPU. w Moskwie i c ieszył się najpeł-
niejszem zaufaniem swych przełożonych 
gdy polecono mu przecież „zlikwidowa­
nie" Biesiedowskiego, którego Agabe­
kow był przyjacielem. Misja nie powio­
dła się jednak, gdyż zdaje się, Agabe­
kow umyślnie całą sprawę popsuł, nie 
chąc gubić przyjaciela. Afera ta wpły­
nęła na jego kar jerę o tyle, że wys łano 
.ero jako przedstawiciela G P U . na Bliski 
Wschód. Agabekow wyjechał z Mos­
k w y i osiadł w Konstantynopolu pod 
fatszywem nazwiskiem i w charakterze 
bogatego handlarza dywanami wscho­
dnimi'. 

Życie płynęło mu spokojnie, zapewne 
spokojniej, aniżeli pod ciągłym batem w 
Moskwie i zapewne nie byłoby w niem 
miejsca na żadne nadzwyczajne przy­
gody, gdyby Agabekow nie był poznał 
na w y c i e c z c e w okolice Stambułu mło­
dej angielki, w której zakochał się po kil 
ku widzeniach bez pamięci. Przysto jny 
rosjanin podobał się również angielce, 

ce władze francuskie postanowiły eks-
pulsję Agabekowa i-poleciły go odsta­
wić do granicy belgijskiej. 

Prefektura policji została jednak oblę 
żona przez c iekawych reporterów, w o ­
bec czego nolens volens musiano wyja ­
śnić, że wydalenie nie nastąpiło z przy* 
czyn politycznych. Franc ja szanuje pra­
w o azylu, z którego korzysta również 
wielu b. zażartych bolszewików, mię­
dzy innemi Biesiedowski, Krylów, Nau-
mow i t. d. Wydalenie nastąpiło z racy j 
personalnych, więce j , ze względów... 
intymnych. Nec hercules contra minister 
s two spraw wewnętrznych, w którem 
rodzice zakochanej panny musieli użyć 
nielada wpływów, gdy dla rozdzielenia 
młodych złamano zasadę i wydalono 
Agabekowa ze względów osobistych. 
Zazwycza j bowiem takie względy nie są 
brane w rachubę. 

Znalazł się jednak pozór: Agabekow 
przybył do P a r y i » za fałszywym sowiec 
kim paszportem, a wniósł podanie o w y ­
danie mu karty tożsamości na prawdzi­
we nazwisko. Podobno jednak minister­
s two spraw zagranicznych to podanie po 
parło, tak że należy uważać wygnanie 
romantycznego czekisty za czasowe. 

chu oczekiwano lada dzień, tymczasem Gdy tylko rodzice wywiozą jego narze 
prefektura policji zdemontowała uajka 
tegorycznic j wszelkie pogłoski, wiążące 
aferę Agabekowa z aferą Kiitiepowa. 
Niemniej jednak epilog był sensacyjny. 
W b r e w bowiem dotychczasowej prakty 

czoną w bezpieczne miejsce, Agabekow 
zostanie upoważniony do powrotu do 
P a r y ż a i powiększy liczną kolonję trze 
ciej emigracji rosyjskie j . 

L. K*ski. 

Proces o obrazę prezydenta Rzeszy 
Berlin, 25 sierpnia. 

Jeden z przywódców narodowych 
socjalistów dr. Goebbels stanął przed są 
dem oskarżony przez Hindenbrurga o 
obrazę. 

Goebbels w jednym ze swych prze . 
tak, że gdy się oświadczył, został przez mówień wiecowych oraz w swoim dzień 

yjęty. a rodzice je j również n i e i n & u , D e r Angiiff" przedstawił Hinden nią przyjęty. 
•mieli nic przeciw małżeństwu córki z 
bogatym kupcem. Przed narzeczoną 
jednak Agabekow nie cbciał ukrywać 
swego właśc iwego „zawodu", wyjawił 
j e j przeto prawdziwą rolę, jaka spełniał 
'v dawnej stolicy Turcji. A n g l i k a nie 
i;rzera*dła $\f tem specjalnie, ni .'mniej 
jedni^ " '*;» narzeczon mu ultima-

burga jako zniedołężniałego starca, bu 
dzącego się od czasu do czasu z drzem­
ki i podpisującego wszystkie przedkła­
dane mu dokumenty, iak plan Younga, 
układ likwidacyjny z Polską itd., doku­
menty zaciskające kajdany niewoli Nie­
miec. 

rym ten zawiadamia, iż nie zateży mu 
na ukaraniu Goebbelsa. Krok Hindenbur 
ga komentowany był jako posunięcie po 
lityczne, mające na celu ułatwienie na­
rodowym socjalistom współdziałanie z 
partjami prawicy. 

Obecnie z wynurzeń ks. Augusta Wil 
helma Hohenzollerna, członka stronni­
ctwa narodowych socjalistów, wychodzi 
na jaw, iż to on osobiście interweniował 
u prezydenta Rzeszy na rzecz Goebbel­
sa. 

Cała. afera rzuca jaskrawe światło na 
stosunki między radykalno-prawicoweau 
związkami ojczyźnianemi, Hohenzollerna 

Podczas pro:.eru zupsfnie niespadzia- mi i otoczeniem prezydenta Rzeszy 
iie ' l ' - I V ' w kfó-

Katastrofa w kopalni 
Hildebrand. 

od świata. 
Katowice, 25 sicrunia. 

(Polska Ageocja Telegraf iczna) . 

W dniu dzisiejszym przed p o ł u d n i e m 
w kopalni „Hildebrand' 4 w Nowej Wsi 
zawaliło się kilka chodników wiar. 

W katastrofie ranionych zostało 5 lu­
dzi, 9 zaś zostało zasypanych. Z tej licz­
by wydobyto 3 osoby żywe zaś (i jest od 
ciętych i niema nadziei wydobycia ich. 

Przyczyną katastrofy były gwałto­
wne wstrząśnienia górotworu, które od­
czuto również i na powierzchni ziemi na 
dużej przestrzeni w Nowsi Wsi. w Kato­
wicach, w Kochto wicach i v Radosza-
wych. 

Waldemaras będzie 
osadzony w więzieniu 

Ryga, 25 sierpnia. 
Do pism tutejszych nadeszły dziś wia 

domości z Kowna, że rząd litewski na 
nadzwyczajnem posiedzeniu Rady Mini 
strów pod przewodnictwem prezydenta 
Sraetony postanowić osadzić w więzieniu 
Waldemarasa, motywując to tem, że zo­
stało stwierdzonem że jest on pośrednim 
sprawcą zamachu na szela policji polit. 
pułk. Rustejkę. Decyzja rady ministrów 
została niezwłocznie przesłana do aa 
czelnego prokuratora państwa, który wy 
dał rozkaz natychmiastowego areszlowa 
nia Waldemarasa i przewiezienia do wie 
zienia w Kownie, gdzie więzienie w oba 
wie przed demonstracjami z ostało oto 
czonem oddziałem wojska. 

Śmierć w katastrofie 
motocyklowej 

Lwów, 25 sierpniami! 
Na szosie z Drohobycza do Truskaw 

ca wydarzyła się katastrofa motocyklo­
wa, która pociągnęła za sobą śmierć jed 
nej osoby. 

Z Drohobycza do Truskawca jechał 
motocyklem Abraham Fried, obok któ­
rego na iylncm siodełku siedziała jego 
żona Edka. Drugim motocyklem jechał 
dentysta Szrejer. 

W pewnym momencie motocykl, kie 
rowany przez SzTejera, najechał na mo­
tocykl Frieda. Żona Frieda spadla wsku­
tek uderzenia z motocykla, uderzając 
głową o kamień i poniosła śmierć na 
miejscu. Szrejer oraz Fried cdnieśli kon 
tuzję na całem ciele. 

Odwieziono ich do szpitala w Droho­
byczu. 
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Sport. 
— o - -ŁmW K. S. \Ńm k. s. 

Jutrzejszy mecz o mistrzostwo. 
W dniu jutrzejszym rozebrany zosta­

nie ostatni mecz WKS-u o mistrzostwo 
klaSy A. Przeciwnikiem wojskowych bę-
Jzie LKS Ib, przyczem niezależnie od 
wyniku tego spotkania. W K S zakwalifi­
kował się ostatecznie do rozgrywek mie 
. 'zyokręgowych o wejście do Ligi. 

Pierwsze spotkania 
o wejście do Ligi. 

W nadchodzącą niedzielę rozpoczyna 
ią sic w kraju spotkania międzyokręgo-
\\ 0 o wejście do Ligi, mimo iż nic wc 
wszystkich okręgach mistrzostwa lokal-
tfi zakończone. Zachodzi możliwość, że 
w niektórych okręgach spotkania zosta­
ną przesunięte, co tyczy się specjainie 
Krakowa i Warszawy, gdzie mistrza je­
szcze nic posiadamy. 

W Krakowie walka rozegra się mię­
dzy Makkabi a Wawelem, zaś w Warsza 
wic między Marymontcm i Skrą . Kalen­
darzyk na nadchodzącą niedzielę przed­
stawia się następująco: Warszawa — 'l'. 
K'. S . w Warszawie, W K S — Legja (Po­
znań) w Łodzi, Kraków — Kielce, Lwów 
! ubi in i Wilno — Brześć , 

Najbliższe spotkania 
ligowe w kraju. 

\V nadchodzącą niedzielę Łódź znów 
;iie będzie miała meczu ligowego, nato­
miast w kraju odbędą się następujące 
•potkania: Warszawianka — Pogoń w 
Warszawie, Wisła - Polonia w Krako­
wie, Czarni — Garbarnia wc Lwowie i 
Warta — Ł T S G w Poznaniu. Odpoczy­
wają drużyny LKS-u, Lcgji, Ruchu i 
Cracovji, 

Jutro rozpoczynają się 
tenisowe mistrzostwa Polski. 
W dniu jutrzejszym rozpoczynają się 
Warszawie na kortach W L Ł mistrzo-

: va tenisowe Polski z udziałem wszyst 
I eh czołowych rakiet krajowych 
,..Lstr_z Polski Maks Stolarow zostaje na 
, as trwania mistrzostw specjalnie zwol 
i,:ony ze służby wojskowej. Wyjątkowo 
INTERESUJĄCO zapowiada się spotkanie 
między Jędrzejowską i Oubieńską. któ­
re powinny znaleźć się w finale, 
•••«••••••••••«•••••••••••••eoi 

Nieście pomoc 
najbiedniejszym! 

Dźwiękowy 
Teatr 

Świetlny „CASINO" 
Dziś poraź ostatni! 

Wznowienie' polężncgo dramatu arcydzieła gry i reżyserii p. t.: 

(Skórzana Maska) 
W rolach głównych wyśniona para kochanków 

Vilma Bankv i Ronald Colmati* N a d p r o g r a m d o d a t e k d ź w i ę k o w y i a k t u a l n o ś c i k r a j o w e . 

Początek seansów o g. 4.30, 6, 8, 10, w niedzielę pocz. o g. 3 
Ceny miejsc na I-szy seans od 1 zł. do 2 zł, na pozostałe zł. 1 2 i 3. 

Dziś g 
i dni następnych & I. 

Dziś i dni następnych 

Film czarownvch mclotlvi »• i. 

Ciebie tylko kochałem 
Czy można połączyć obowiązki aktorki i żony? 

Odpowiedź na Maitlf PHficf ISLFLC rozkoszna gwiazda ekranu 
to pytanie daje lTlull/ lilii lollfllla w 100%filmie dż\vkku\vvm 

„Ciebie tylko kochałem" 
oraz mm U r o c z e m e l o d j e 

P r z e p i ę k n a m u z y k a 
P i e ś n i 

D j a l o g l f r a n c u s k i e . 

Nadprodram: DODATEK FLEISCHEROWSKI. 

Początek seansów o godz. 4 pp., ostatni o 10.15 w. 

Nadzwyczajne walne 
zebranie Ł. Z. O. P. N-u. 

Ubiegłej soboty o godz. S-ej w dru­
gim terminie odbyło się w lokalu S S . 
Union nadzwyczajne walne zebranie 
L/OPN-u, poświęcone sprawom statu­
towym. Obecnych było około 2 0 delega­
tów klubów łódzkich. Zebranie przecią­
gnęło.się. do ".gpdz. pierwszej w . n o c y . 
Wniosek o pozostawienie 12 klubów w 
klasie A upadł. 

Drużynowe mistrzostwo 
tenisowe Polski. 

Jak się dowiadujemy natychmiast po 
zakończeniu się turnieju tenisowego o 
mistrzostwo Polski rozegrany zostanie 
finał o drużynowe mistrzostwo Polski 
między Legją warszawską a Łódzkim 
Lawn - Tenis Klubem. W r. D. Legja mą 
dość poważne szanse na uzyskanie zwy­
cięstwa. 

Na ćwiczenia! 
Kto winien się stawić 

Dziś, we wtorek winni zgłosić się po 
odbiór kart powołania na ćwiczenia re­
zerwiści zamieszkali na terenie komisa­
riatów- policji 1, 4, 6, 7, 10, 12. 13. 11. 

Stawić się winni wszyscy podofice­
rowie rezerwy roczników 1905. 1902. 
1906, 1904, 1901 i 1899 z artylerii polo­
wej, ciężkiej, najcięższej, górskiej, oraz 
starsi szeregowcy rocznika 1904 z tycii 
samych rodzajów broni. 

W s z y s c y wymienieni winni stawić 
się w PKU —2 ( Jerzego 2) o godz. 10-cj 
rano z książeczką wojskowa i kartą 
„mob", żadnych innych rzecz v przyno­
sić nie potrzeba, gdyż PKU n.c wysyła 
do oddziałów, a jedynie daje kartę powo­
łania z biletem jazdy kolejowej. 

Jutro rozpoczyna sic trzydniowy 
termin stawiennictwa dla szeregowych 
rezeryyy wspomnianych roczników :J p.'c 
choty, czołgów, kawalerii, samochodów 
pancernych, służby intendcnturv. sł użby 
zdrowia i żandarmerii. 

Niezależie od tego winni sic stawić 
w obu PKU rezerwiści, którzv miaii od­
być ćyviczenia w roku ubiegłym i z róż­
nych przyczyn ćyyiczeń tvch nic od­
byli, (b) 

Szmidt startuje 
w wyścigach kolarskich 

w Helenowie. 
Niedzielne zawody kolarskie, organi­

zowane przez S.S. „Union" w Heleno­
wie zapowiadają się nadzwyczaj cieka­
wie, albowiem doskonałym jeźdźcom za­
granicznym przedstawiona będzie lokal 
na para steyerów Szmidt i Klatt. Oboje 
trenują intensywnie pad okiem leadera 
Humanna (Niemcy), a osiągnięte przez 
nich na treningach czasy każą przypusz­
czać, że zdołają stawić opór groźnej koa 
licji zagranicznych jeźdźców. 

Gilgen (Szwajcarja) triumfator ostat­
nich zawodów za prowadzeniem moto­
rów przyjechał już do Łodzi w ubiegły 
piątek, aby się gruntownie zapoznać z 
nadzwyczaj trudnym torem Helenow-
skim. O jego świetnej formie świadczą 
sukcesy osiągnięte przez niego na torach 
w Łodzi; Warszawie i Budapeszcie. W 
Budapeszcie udało mu się zwyciężyć nie 
pokonanego <iot"chczas Szolonsa (Wę­
gry ]• 

Lekarz-Dentysta 

Jozef Halpern 
nowróceS 

. Piotrkowska JSTs 88, telefon 111-52 
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W N.M.P. 
Jutro P. r, i. Krzyża 

Wschód słońca 4.38 
Zachód słońca 18,40 
Wschód księżyca 07,53 
Zachód księżyca 20.19 
Długość dnia 9.11 
Ubyło dnia 34 ,9 

Dodatkowa komisja 
poborowa. 

!W czwartek dnia 28 b. m. odbędzie 
się w lokalu przy Al. Kościuszki 21 do­
datkowa komisja poborowa dla rocznika 
1909 i starszych o ile nie maja uregulo­
wanego stospnku do służby wojskowej. 

Na komisję winni stawić sie należący 
do PKU — 2 a zamieszkali na terenie ko­
misariatów policji 1, 4, 6, 7. 10. 12, 13 
i 14 o ile otrzymają wezwania ze staro­
stwa grodzkiego. (b) 

Tragiczne zderzenie 
lokomotywy z wozem. 

Donosiliśmy niedawno, iż władze no­
szą się z zamiarem wydania nowych 
przepisów, normujących sprawę urzą­
dzenia przejazdów kolejowych, które tak 
często obecnie stają sie terenm tragicz­
nych wypadków. 

Przepisy te narazie jeszcze nie we­
szły w życie, a tymczasem obecne, wa­
dliwie urządzone przejazdy pociągają za 
sobą coraz to owe ofiary. 

W dniu wczorajszym rzeźnik kolusz-
kowski, Mardka Knecht, przejeżdżając 
wozem przez przejazd kolejowy w Róży 
cach ujrzał przed sobą manewrującą lo­
komotywę. Maszynista chciał wstrzy­
mać parowóz, lecz już nie zdążył zapo­
biec zderzeniu. 

Nastąpił straszliwy karambol-
Wóz został strzaskany, a Knecht, spa 

dając na ziemię, uderzył głowa o szyny 
i doznał wstrząsu mózgu. 

Przewieziono go pociągiem na stację 
1 .ódź-Fabryczna, skąd pogotowie zabra­
ło go do szpitala św. Józefa. 

Stan Knechta jest beznadziejny, (d) 

Choroby z a k a ź n e . 
Zanotowano 98 przypadków. 
W ciągu Ubiegłego tygodnia, t. j . od 

dnia 17 do 25 sierpnia r. b. łącznie zgło­
szono do Wydziału Zdrowotności Publi­
cznej następujące przypadki chorób za­
kaźnych: 

Dur brzuszny 26 przypadków (w ty­
godniu poprzednim 12 przypadków), 
czerwonka 2 przypadki (1), płonica 40 
przypadków (41), błonica U Drzypad-
ków (13),*róża 2 przypadki (5). gorącz­
ka połogowa 7 przypadków (4). odra 10 
przypadków (4), krztusiec — Drzypad-

ów (1). 
Ogółem w tygodniu ubiegłym zano-

owano 98 przypadków chorób zakaz­
a c h , w tygodniu poprzednim 81 przy-
adków. 

Złodzieje grasują. 
Splądrowali mieszkanie przy 

ulicy Wólczańskiei 63. 
Włamywacze łódzcy nie próżnują. — 

Policja dzień w dzień otrzymuje nowe 
meldunki o ich działalności. 

Ubiegłej nocy ich ofiarą padli pań-
o Pilichowscy, zamieszkali D r z y ul. 

A otczańskiej 63. Włamywacze w nocy 
)tworzyli przy pomocy podrobionych 
Juczy drzwi wejściowe i nie budząc ni-
a>go z domowników, zabrali sie do „pra 
; y " . Ogołocili oni korytarz i kilka pokoi, 
nabierając ze sobą tylko kosztowniejsze 
rzeczy i biżuterię. 

Łączna wartość ich łupy wyniosła 
przeszło 8 tysięcy złotych. 

Państwo Pilichowscy dopiero rano 
twierdzili, że zostali okradzeni. Zaalar­

mowali oni natychmiast telefonicznie po­
licję. Władze dotychczas na ślad złoczyń 
ców nie natrafiły, (d) 

PAMIĘTAJCIE o WĘGLU? 
Zima się zbliża, a w r a z z nią nastąpi znaczna z w y ż k a cen. 
Już od 1 września węgiel i koks podrożeją. 

Lato dobiega już końca. Wprawdzie 
od zimy dzielą nas jeszcze miesiące je­
sienne, tem nie mniej wraz ze zmianą 
pogód i nadejściem chłodów, łodzianom 
przybędą nowe 

„sezonowe" troski i kłopoty. 
W pierwszym rzędzie chodzi o sprawy 
opałowe i dostateczne zaopatrzenie się 
na zimę w węgiel. 

Sytuace w tej dziedzinie nie zapowia 
da się najlepiej. Jak wiadomo 15 sierpnia 
następila już ( 

pierwsza zwyżka cen 

wskutek tego, że kopalnie cofnęły t. zw. 
rabaty swym poważniejszym odbiorcom. 
Rabaty te miały charakter swojego ro­
dzaju rekompensaty za okres miesięcy 
letnich w czasie których, z natury rze­
czy, węgla sprzedaje się bardzo mało. 
Ponieważ obecnie zapotrzebowanie na 
węgiel 

wzrasta z dnia na dzień, 
kopalnie zapowiedziały 

druga zwyżkę cen, 

tym razem już poważniejszą, od 1 wrze-

Nie wolno odstępnego 
Znamienny wyrok Sądu Najwyższego. 

Onegdaj Sąd Najwyższy rozpatrywał 
niezwykle ciekawą sprawę cywilną, któ 
ra zainteresuje niewątpliwie szerokie rze 
sze lokatorów i właścicieli domów, gdyż 
dotyczy głośnego artykułu 1 0 ustawy o 
ochronie lokatorów. Artykuł ten, jak 
wiadomo 
zabrania pobierania przez ustępującego 
z mieszkania lokatora odstępnego, w ja­

kiejkolwiek wysokości. 
Otóż przed rokiem niejaki p. Ponar-

ski zawarł z właścicielką domu panią Z. 
umowę pisemną, na mocy której otrzy­
mał mieszikanie 5-pokojowe, opłacając 
zań 1 7 0 złotych miesięcznie. Niezależnie 
od tego jednak musiał on wpłacić po­
przedniemu lokatorowi pewną sumę pie­
niędzy, tytułem odstępnego z którego dla 
właścicielki domu przypadło 7 tysięcy 
złotych. 

Gdy jednak Ponarski wprowadził się 
do mieszkania, skierował on przeciwko 
pani Z. skargę do sądu okręgowego,' do­
magając się 

zwrotu pobranej sumy. 
Sprawa znalazła się na wokandach ko­
lejno w sądzie okręgowym l sądzie ape­

lacyjnym. W obydwu instancjach sąd na­
kazał pani Z. 

zwrócić pobraną sumę. 
Wobec powyższego pani Z. złożyła skar 
gę do Sądu Najwyższego. W skardze tej 
powołała się na art. 1 0 ustawy o ochro­
nie lokatorów, który zabrania pobiera­
nia odstępnego przez lokatora starego 
od nowego, ale nie mówi niic o właścicie 
lach domów. Przeciwko właścicielowi do 
mu lokator może wystąpić w tym wypad 
ku tylko ze skargą o lichwę, jeśli 
komorne za mieszkanie jest zbyt wyso­

kie. 
W tym wypadku nie ma to miejsca, 

wobec czego ptetensja p. Ponarskiego 
jest nieuzasadniona. 

Sąd Najwyższy stanął jednak na sta­
nowisku, że art. 10 ustawy o ochronie lo 
katorów dotyczy nie tylko stosunków po 
między lokatorami, lecz również pomię­
dzy lokatorem a właścicielem domu. W o 
bec powyższego nakazał zwrócić kwotę 
7 tysięcy złotych, ponieważ właścicielo­
wi domu również nie wolno pobierać od 
stępnego za wynajem mieszkania. (i). 

Ramon Novarro śpiewa, 
a z nim cały świat 

Miłosną Pieśń POGANINA 

Księżyc nad Tahiti złotą lampą lśni 
Mała, słodka Kitty o swem szczęściu śni... 
Księżyc w toń się stoczył, w wodzie lśni ną dnie. 
Otwórz Kitty oczy i uśmiechnij się... 

śnia. Podwyżka ta wyniesie około 4 zło­
tych na 1 tonnie. 

Jest rzeczą niezmiernie charaktery­
styczną, że kopalnie podwyższając obe­
cnie ceny pragną sobfe 
„odbić" straty spowodowane martwym 

sezonem letnim. 
Na rynku węglowym w Łodzi panuje 

obecnie ruch. Jest jednak rzeczą również 
ciekawą, że największe zapotrzebowania 
na węgiel wykazują przedewszystkiem 
różnego rodzaju instytucje. Instytucie te 
biorą węgiel dla swoich członków, wzgl. 
pracowników, którzy zaopatrując się w 
węgiel na,własny.rachunek, przedstawia 
ją sprzedawcom odpowiednie gwarancie. 
Zapotrzebowanie ze strony osób pryw~. 
tnych t. zn. zwykłych śmiertelników jest 
minimalne, gdyż ludzie 

przewarżnie nie mają pieniędzy, 
składnicy zaś ze swej strony, nauczeni 
doświadczeniem zeszłorocznem, nie 
przyjmują weksli. Powiększyło się osta­
tnio również zapotrzebowanie ze strony 
fabryk. . 

. Wskutek: znacznego popytu na koks, 
i w tym wypadku zapowiedziana jest w 
najbliższe! przyszłości stosunkowo zna­
czna podwyżka cen. Jedynym powodem 
tej podwyżki jest wzrost zapotrzebowa­
nia i eksportu. 

Jak widać więc, sytuacja węglowa 
dla szerokich mas przedstawia się wcale 
nie różowo. Mimo, że węgla jest narazie 
dużo, cena jego wzrośnie bardzo powa­
żnie, gdyż żadnej gwarancji niema, że 
po dwukrotnej podwyżce nie nastąpi trze 
cia. W e własnym interesie nie należy 
więc zwlekać z zakupami, gdyż od 1-go 
września węgiel i koks znacznie podro­
żeją 

Najsławniejszy tenor świata 

zadziwi całą Łódź swym 
filmem dźwiękowym. 

Nowy biskup 
sandomierski. 

Papież mianował biskupem ordyna­
riuszem diecezji sandomierskiei ks. pra­
łata Włodzimierza Bronisława Jasiń­
skiego, dotychczasowego rektora semi­
narium duchownego w Łodzi, kanonika 
gremialnego katedry łódzkiej i kanonika 
honorowego kaliskiego. 

Ks. biskup nominat Jasiński urodził 
się dnia 12 czerwca 1873 r. we Włocław­
ku. P o ukończeniu seminarium duchow­
nego we Włocławku, wyższe studia od­
bywał w Akademji petersburskiej'. W 
dniu 13 października 1895 r. wyświęcony 
został na kapłana. 

Ks. biskup nominat znany jest ogóło­
wi, a szczególnie w Piotrkowie, gdzie 
długo pasterzował, oraz w diecezji wło­
cławskiej i łódzkiej, jako gorliwy kapłan, 
energiczny działacz na niwie snołecznej 
i jako znakomity mówca i konferencjoni-
sta. 

Osobiste. 
Zastępca łódzkiego starosty grodzkie 

go p. Rosicki wrócił i objął wczoraj u-
rędowanie. 

Kierownik referatu bezpieczeństwa 
publicznego łódzkiego strostwa grodz­
kiego p. F . Denys rozpoczął swój urlop 
wypoczynkowy, (b) 
OCXVXXXXX^XXXXXXXXXXXXXXXX3UCOC 

Dr. med. 

J . P O L A K 
C h o r o b y w e w n ę t r z n e f A l l e r g i c z n e 

(astma, goKrzywka, aitietp, reumatyzm) 
ul. 6-go Sierpnia 22 
t e l . 1 6 4 . 2 1 . —Przyjmuje od godziny 5 do 7-ej 
w niedziele i święta od 10 rano do 12-ej w p t>* 



S t r . 6 . 2 o Vili 1 9 3 0 N . . 2 3 3 

ûTIÈAl 
T E A T R MIEJSKI . 
T r u p a Wileńska. 

Dziś, w e wtorek i dni następnych „Oolem . 
W sobotę t r z y przedstawienia 
o godz. 12 w pol. „Chylek" , j , 
o godz. 4 po pol. „Kidusz Haszem , 
o godz. 9 wlecz. „ O o l e m ' . 
W niedzielę ostatnie d w a pożegnalne przed­

stawienia. 
P R E M J E R A W T E A T R Z E „ D O B R Y W I E C Z Ó R * . 

Dziś premiera przebojowej rewii pióra J a ­
strzębca, Nclla. Starskiego 1 Brzeskiego p. t. 
„Ody i o n a w r a c a ' ' , w dwuch częściach, 18 o b r a ­
zach. Udział bierze cały zespól w r a z z nowo 
zaangażowanymi ar tystami p. Mclodystówną ł p. 
Dąbrowskim. Kierownictwo muzyczne p. Daniel 
Kleldt, dekoracje Stanisław Fraslak o r a z tańce 
i ewolucje układu baletmistrza K. Wierzyńskle -
KO, 

Dziś d w a przedstawienia, o godz. 7,30, 9.30. 
Komunikacja t r a m w a j o w a zapewniona. 
Przedsprzedaż biletów w Reklamie Polskiej , 

Piotrkowska 101, od godz. 11 rano do 4 po pol. 

R\OJOPROUl\M 
W T O R E K , dnia 26 .go sierpnia. 

Godi . 11.58—12.05: Sygnał czasu z W a r s z a ­
wy i hejnał z Wieży Marjackiej w Krakowie; 
12.05—13.15: Muzyka z płyt gramofonowych. Gra­
mofon i płyty z firmy A. Klingbeil, Łódź, Piotr­
kowska Nr. 160: 13.15—13.20: Odczytanie pro-
gramu dziennego i komunikaty teatrów i lun; 
1,1.20—16.15: P r z e r w a ; 16.15—17.10: .Chwilka 
lotnicza" (Znaczenie autoryga dla lotnictwa) — 
wygłdsi kpt. pilot M. Kretowicz ; 17.35—18.00: 
Transmisja z Krakowa. Dr. J a n Landau wygłosi 
odczyt p, t. „Nad Popradem 1 ' . 18.00—19.00: Kon­
cert popularny. Wykonawcy Ork. Polskiego Rad­
ia pod dyr. J ó z e f a Ozimińskiego Dorota Gutow-
; k a (sopran) i prof. Ludwik Urstein (akoimp). 
1. a ) Giudi : Uwertura do op. „Kigenja w Auli-
d n c ' ' ; b) Opieński: T a n c e starodawne z op. , J a -
kób Lutnista" — odegra Ork. 2. Niewiadomski: 
a) Zosia, b) Warjacje na tem. Chopina — od­
śpiewa p. Gutowska. 3. a') Paderewski : melodia, 
b) Leoncavallo : Menuet, c ) Zandonai: Intermez­
zo , ,Romco i Julja' ' , d) Moszkowski: Polonez 
D-dur op. 17 Nr. 1, odegra orkiestra. 4 . a) Roa-
«.ini: Arja Rozyny z op. Cyrulik Sewilski' 1 , b ) J a n 
Strauss: W a l c . .Pr imavera" — odsp. p. Gutowska; 
19.00—19.20: Rozmaitości : \9.20—1930: Komuni­
kat Izby Przemysłowo-Handlowej w Łodzi, odczy 
tanie programu na dzień następny i komunikaty; 
1930—19.45 Komunikat Szkolny P.A.P. 1 9 . 4 5 — 
;.i.OO: P r a s o w y dziennik radiowy i sygnał czasu 
T. W a r s z a w y : 20.00—22.00: Opera z płyt gramo­
fonowych (trans, z Warszawy) . Opera Puccinlejo 

Madame Butterfly'", w wyk. artystów i orkie­
stry opery „La Scala ' ' w Mediolanie; 2 2 . 0 0 — 2 2 1 5 
Felieton p. t. „Kto co wynalazł" — wygłosi dr. 
Bernard Szarli (tr. z W-wy") ; 22.15: Komunikaty: 
meteorologiczny, policyjny i sportowy. 

G o d z . 2 2 . 0 0 

P r a w d a 
o Robinsonie 

Cruzoë 

ŚRODA, dnia 27-go sierpnia. 
Godz. 11.58—12.05: Sygnał czasu z Warsza ­

wy i hejnał z W i e i y Marjackicj w Krakowie; 
12.05—12.30: Muzyka z płyt gramofonowych. Gra 
mofon i płyty z firmy A. Klingbeil, Łódź, Piotr­
kowska Nr. 160; 12.30—13.00: Program dla dzie­
ci. P . Wanda Tatarkiewicz omówi Msty od dzie­
ci (tr. z Warszawy) ; 13.00—13.15: Dalszy ciąg mu­
zyki z płyt gramofonowych; 13.15—13.20: Odczy­
tanie programu dziennego i repertuar teatrów i 
kin. 13.20—16.15: P r z e r w a ; 16.15—17.10: Muzyka 
z płyt gramofonowych (tr. z W - w y ) ; 17.10—17.25 
Komunikat harcerski (tr. z W - w y ) ; 17.35—18.00: 
„RadfOkronika' 1 — wygłosi dr. Marian Stepow-
ski (tr. z W - w y ) ; 18.00—19.00: Koncert orkiestry 
P. P. z udziałem Tria Rapackich (tr. W - w y ) ; . 
1) Suppe: Uwertura „Wesoły chłopiec" . 2) J a n 
Strauss: Walc „Opowiadanie lasku Wiedeńskie­
go. 3) Bortkiewicz: Gawot. 4 ) Trio Rapackich. 
5) J a n Strauss: Uwertura do operetki „Noc w 
Wenecji" . 6 ) Dworzak: Tańce słowiańskie 
7» Delibes: Balet Indyjski. 8) Błon: „Marsz Wlk-
lorja' ' ; 19.00—19.20: Rozmai tośc i : 10.20—19.35: 
Felieton p. t. „Szary piechur, czy malowane dzle-
: ię ' ' — wygł. pp. J a n Rolska i por. Karol Koimlń-
•kj (trans, z W - w y ) ; 1 9 . 3 5 - - 1 9 . 5 l : Komunikat 
Szkolny P.A.P. 19.50-^20.00: Komunikat Izby 
'rzemyałowo-Handlowel w Łodzi, odczytanie pro 
.•ramu na dzień następny, komunikaty ł sygnał 
-zasu z W a r s z a w y ; 20.00—20.15: Prasowy dzien­
nik radiowy (trans, z W->wy); 20.15—30.35: Kon­
cert solistów. Wykonawcy : Maria Wrońska fso-
Dran), Kazimierz Blaschke (wiolonczela) i prof, 
ludwik Urstein (akomp). 1) L. van Beethoven: 
Sonata F-dur, opus 5 Nr. 1 na wiolonczele i for-
Icpian, a ) adagio sostenuto, b) Allegro, e) Alle­
gro vovace ; 20.35—20.50; Kwadrans literacki, 
Fragment z powieści Tomasza Manna p. t. ,.P*n 
i pies" (Ir. z W - w v ) : 20-50—22.00' Dalszy ciąg 
koncertu solistów. 2) a ) Al, Głazunowi Melodia, 
b) R. Strauss: Marzenie, c) Chr. Sind ;ng: Inter­
mezzo — odegra p. K. Blaschke. 3) a) R. Leon 
-•vello: Ar ja z op. „Pajace 4 ' , b) G. Puccini: M o . 
iVilwa z op. ..Tosca*', c^ A. Ponchielli: Arja z 
rp. , ,Gioconda": Arja z op. „Andrzej ohenier'', 
- U p , p. M. Wrońska. 4) a') Al. Greczaninow: 
"'-ikturn, b) Serenada, c) Andaluza, odegra p. 
R'?schke, Następnie komunikaty i muzyka ta­
meczna. 

Pijturijy opiek 
Dziś w nocy dyżurują apteki; M. Lipca (Piotr 

'-owska 193), C. Millera (Piotrkowska 46) , W , 
Oroszkowskiego (11 Listopada 15), Perelmana 
"".figielniana 64) , H. Niewiarowskiego (Aleksan­
drowska 57) , S. Jankielewicza (Siary Rynek 9 ) . 

Rzuciła dziecko świniom na pożarcie. 
Zbrodniczą matką oddano w ręce władz. 

Ludność usiłowała zlinczować zwyrodniała kobietę. 
W dniu wczorajszym wieśniak Anto 

ni Kaczmarek, zamieszkały we wsi S t a -
towa Góra, gminy Gospodarz, powiatu 
łódzkiego, zauważył iż przebiegająca 
przez podwórze 

świnia ma pokrwawiony ryj 
Przypuszczając , iż została pokaleczo 

na, Kaczmarek pobiegł za świnią, usiłu­
jąc Ją zatrzymać i opatrzyć ranę. 

Świnia pobiegła za stodołę, gdzie Ka 

Równego traktowania przez monopol 
domagała się sprzedawcy papierosów i tytoniu. 

Jak się dowiadujemy, sprzedawcy pa 
pierosów i tytoniu w Łodzi postanowili 
wystosować w bieżącym tygodniu spec­
jalny memorjał do dyrekcji monopolu, w 
sprawie zrównania pod wzglądem przy­
dzielanych gatunków wszystkich bez wy 
jątku sprzedawców. 

Dotychczas stosowany był zwyczaj 
tego rodzaju, że istnieli t. zw. 
uprzywilejowani i nieuprzywilejowani 

sprzedawcy. 
Nieuprzywilejowani, — a takich jest wię 
kszość — otrzymywali do sprzedaży tyl 
ko najbardziej rozpowszechnione, tanie 
gatunki papierosów, jak nprz. „Ergo", 
„Grand — Prix", „Płaskie", „Egipskie", 
„Sfinksy" i t. d. Natomiast uprzywilejo­
wani, otrzymywali, prócz tych gatun­
ków, jeszcze 

papierosy luksusowe, 
jak nprz. „Egipskie specjalne", „Tryum­
fy", „Nile", „Gabinetowe" itd„ bardzo 

drogi*, a tem samem dające większy 
zysk sprzedawcy. 

Ten podział był szkodliwy, nie tylko 
dla sprzedawców, ale również dla pala­
czy. Jeśli bowiem ktokolwiek z palaczy 
pragnął kupić pudełko papierosów luks-j 
sowych, musiał wędrować od sklepu do 
sklepu, mim trafił do uprzywilejowanego 
sprzedawcy. W niedzielę wogóle tych 
gatunków nie można było otrzymać, gdyż 
sklepy są zamknięte, a sprzedawcy uli­
czni z zasady 
nie otrzymywali do sprzedaży luksuso­

wych papierosów. 
W raemorjale swym sprzedawcy pro­

sić będą o zrównanie ich praw w ten spo 
sób, by wszyscy bez wyjątku mogli otrzy 
mywać do sprzedaży wszelkie gatunki 
papierosów, nie tylko tanie, lecz i dro­
gie, luksusowe. Z jednej strony przynio­
słoby to korzyść sprzedawcom, a z dru­
giej licznym rzeszom palaczy. (i). 

Od nitki do ktąbka. 
:oi— 

kradł przą 
Sąd skazał Płońską na 3 miesiące więzienia. 

W fabryce Maurycego Abfelda przy 
ulicy Piotrkowskie j 167 dokonano w no­
c y włamania. Złoczyńcy dostali się do 
wnętrza lokalu przez otwór, wyborowa 
ny w murze i skradli 50 paczek przędzy 
bawełnianej firmy Geyer , wartości prze­
szło 3000 złotych oraz pewną ilość manu 
faktury. 

Dyrekc ja fabryki po stwierdzeniu 
włamania, zwróciła się do wydziału 
śledczego. 

Policji nie udało się jednak wpaść na 
ślad sprawców. 

Poszkodowani, po kilku dniach, sko­
munikowali się z p. Samuelem Szpetem, 
jedynym odbiorcą przędzy Geyera , za­
wiadomili go o dokonanej kradzieży, pro 
sząc jednocześnie, by im pomógł w po­
szukiwaniach sprawców włamania. 

P . Szpet zainteresował się tą spra­
wą. . i 

Zwraca jąc się do rozmaitych skła­
dów przędzy stwierdził wkrótce, że w 
składzie Joska Rajzmana przy ul. Piotr­
kowskie] 33, znajduje się przędza, którą 
swego czasu sprzedał fabryce Abfelda. 

P. Rajzman, w rozmowie z nim o-
świadczył, że przędzę tę nabył u niejakie 
go Cytryna, nie wiedząc oczywiście z 
jakich źródeł ona pochodziła. 

Skomunikowano się więc z Cytry­
nem. WskazaJ on z kolei swą dostawczy 
nię Temę Płońską. Płońska natomiast nie 
mogła już podać nazwiska osobnika, od 
którego kupiła przędzę i twierdziła, że 
go nie znała osobiście. 

P . Abfeld podał nazwiska Płońskiej i 
Cytfryna wydziałowi śledczemu. W w y ­
niku przeprowadzonego śledztwa pocią­
gnięto Ich do odpowiedzialności karnej . 

W dniu wczorajszym Płońska 1 Cy­
tryn stanęli przed sądem okręgowym, 
który sprawę tę rozważał w tsybie poste 
powania uproszczonego pod przewodnie 
twem sędziego Wyrzynkiewlcza . Oskar­
żał prokurator Suski. 

Na przewodzie sądowym przesłucha­
no kilkunastu świadków, ze sfer handlo­
wych. 

Płońską skazano na 3 miesiące wię 
zienia, Cytryna zaś na 100 złotych grzy 
wny. 

• - « Y Dźwiękowy Klno-Taalr w Łodzi 

Dziś poraź ostatni ! 
N a l i s t k o a H i a y malee éwit t t i genialny śpiewak oraz artysta. 

zwany „Szaliapinem łilmu" 

w e w z n o w i o n y m a r c y d z i e l e e p l e w n o - d z w l ę k o w y m 

„ŚPIEWAJĄCY B Ł A Z E N " 
Drsstst waiełfcs, U 6 r y a u s i b»wW tluw w chwili, gdy serce mu pęka. 

C e n y m i e j s c z ł . 1 , 2 , 3 . P o » , s e a n s ó w o g . 6 , 8 I 1 0 - e j w . 

czmarek ujrzał ją 
rozszarpującą ciałko dziecka, 

w czem pomagały je j świnie sąsiada. 
Przerażony odkryciem tem, wieśniak 

trzymaną w ręku kłonica odpędził zwie­
rzęta od dziecka, z którego została już 
tylko 

bezkształtna krwawa miazga. 
Powiadomiony c powyższem komen­

dant posterunku w Chojnach, wszczął 
dochodzenie, które zostało uwieńczone 
pomyślnym skutkiem. 

J a k sl? okazał >, córka wieśniaka te j ­
że wsi 2>>ietn:a Marianna Włodarczyk, 
zakochała się w synu zamożnego wie­
śniaka Józefie Kaczmarku, z którym 
miała nieślubne dziecko. 

T r z y dni po rozwiązaniu, Włodarczy-
kówna zaniosła swego synka za stodo­
łę Kaczmarka i 
rzuciła go znajdującym się tłfln świniom 

na pożarcie, 
chcąc w ten sposób pozbyć się niewygo­
dnego dziecka. 

Gdyby nie energiczna postawa poli­
cji, Włodarczykówna zostałaby zamor­
dowana przez wieśniaków, którzy chcie 
li dokonać na niej samosądu, gdy prowa­
dzono ją na posterunek policji. 

Dopiero w nocy policja odwiozła W t o 
darczykównę do aresztu przy wydziale 
śledczym, nie chcąc narażać się na mo­
żliwość próby odbicia aresztowanej 
przez podjudzonych wieśniaków, celem 
dokonania na niej samosądu, (p) 

Juljan T u w i m 
został wyróżniony przez komisją 

międzynarodowej współpracy 
intelektualnej. 

Książka Juljana Tuwima pod tytutem 
„Rzecz Czarnoleska" została wyróżnio­
na przez Polską Komisję Międzynarodo­
wej Współpracy Intelektualne] przez u-
mieszczenie je j na liście 20 najlepszych 
dzieł literatury polskiej, wydanych w r. 
1929. 

Lista owa wejdzie do wydawanego 
od lat sześciu przez Międzynarodowy 
Instytut Współpracy Intelektualne] w P a 
ryżu, wykazu NAJLEPSZYCH DZIEŁ 
LITERATURY Ś W I A T O W E J . 

Sekretariat Polskiej Komisji M. W . I. 
zwrócił się do wydawcy dzieła Tuwi­
ma — Mortkowicza o 2 egzemplarze wy 
różnionego dzieła, w celu przekazania j e ­
dnego z nich Bibliotece Międzynarodowe 
go Instytutu w Paryżu (Palais Royal) , 
drugiego zaś — Bibliotece Komisji Pol ­
skiej (Pa łac Staszica) . 

Komisja Polska w fakcie tvm widzi 
doniosłość propagandy literatury pols­
kiej na terenie międzynorodowvm. 

ZAKŁAD L E C Z N I C Z E J ORTOPED.II . 
W Łodzi przy ulicy Wólczańskiej Nr. 10. 

(ront (par ter ) , o t w a r t y został zakład leczniczej 
ortopedii pod kierunkiem specjalisty ortopedy 
J . Rapaporta ze L w o w a . W zakładzie tym sto­
suje się lecznicze przyrządy ortopedyczne na 
skrzywienia kręgosłupa, gruźlicę stosu pacie­
rzowego 1 wszelkie schorzenia kostne, p r e c y z y j ­
nie wykonane. 

Świadec twa pochwalne profesorów Uniwer­
sytetu, powag nauki na polu leczniczej ortopedjl, 
d*ja rękojmię, że w zakładzie tym znajdą cho* 
rzy na choroby ortopedyczne pomoc możliwie 
doskonała. 

Liczne podziękowania chorych, którzy poddali 
sie opiece w tym zskladzie ortopedycznym 
świadczą wymownie o wartości leczniczej o r t o . 
pedji. Chorzy na przepukliny (reptury) nawet za 
starzale, znajdą również pomoc w tym zakładzie. 
Polecamy przeto gorąca zakład specjalisty p. J , 
Rapaporta, jako nader sumienny. 

bek. dent. TeoHcki 
powrócił, 

file:///9.20�
http://19.35--19.5l


NŚ233 : :26V111 1930 : Str 7 

Zle się dzieje na Polesiu Konstantynowskiem. 
Brak komunikacji tramwajowej.—Niezabezpieczony tor kolejowy. — 
Ulice nie były zniwelowane. — Wilgoć w piwnicach. — Piece dymią. 
Lokatorzy kolonii mieszkaniowej są w najwyższym stopniu rozgoryczeni. 

Przed dwoma miesiącami oddano do 
użytku 300 rodzinom kolonję mieszka­
niową na Polesiu Konstantynowskiem. 
Mówiono o niej wówczas w samych su­
perlatywach. Zaproszonym na otwarcie 
gościom pokazano rzeczy najbardziej 
efektowne. Wydawało się istotnie, że 
poza kwestją ceny dzierżawnej, nic mie­
szkaniom na Polesiu nie można zarzu­
cić. Zdawano sobie sprawę, że są to 
skromne mieszkania robotnicze, jedno i 
dwupokojowe. W takich mieszkaniach 
komfort jest zbędny. A poza tem jest 
wszystko, co być powinno i co jest wy­
magane w nowoczesnych higjenicznych 
mieszkaniach. 

W dniu wczorajszym zgłosiło się do 
naszej redakcji kilku lokatorów nowej 
kolonji mieszkaniowej. Minęło już dwa 
miesiące od chwili, gdy zamieszkali na 
Polesiu. Dwa miesiące to czas dostatecz 
ny, by poznać wszelkie zalety i braki 
zajmowanego mieszkania. Wobec czego 
lokatorzy ci zaprosili nas do obejrzenia 
mieszkań na Polesiu w stanie obecnym. 
I pokazali nam takie braki i wady, które 
wynikły z wadliwej budowy, wadliwego 
wykończenia, niedokładnego przejrzenia 
mieszkań przed oddaniem do użytku i 
nieprzygotowania szeregu rzeczy, bez 
których nie do pomyślenia jest normalne 
życie klkuset rodzin. 

Nie będziemy zajmowali-się szczegó-
łowem opisem życia w kolonji na Pole­
siu. Zwykłe, szare, pracowite życie ro ­
botników i pracowników. Takie same, 
jak i w innych dzielnicach miasta o sku­
pieniu pracowniczem. Chodzi nam tylko 
0 uwypuklenie szeregu bolączek, gdyż 
uważamy, że skoro kosztem wielu miljo-
nów złotych, mocno obciążających nasz 
budżet, zdobyto się na czyn potężny, że 
skoro dano robotnikom mieszkania tak 
drogie, że niewiadomo, z czego ci ludzie 
pracy będą obecnie opłacali komorne— 
należało też pamiętać o tych " „drobno­
stkach", z których składa się życie mie­
szkańców odległej bądź co bądź od mia­
sta dzielnicy. 

W pierwszym więc rzędzie należy 
zwrócić uwagę na środki komunikacyjne. 
Tramwaj numer 3 zatrzymuje się w dość 
inacznem oddaleniu od osiedla. Tram­
waj numer 15 przejeżdża bokiem. W kon 
sekwencji 

« kolonja mieszkaniowa nie ma połączenia 
z śródmieściem. 

Pomijając fakt, że trzeba spory kawał 
drogi dojść pieszo. Latem — jeszcze z 
tem pół biedy. Ale nadchodzi jesień. 
Nadchodzą słoty, błota, deszcze, niepo­
gody. Należy uprzytomnić sobie, że na 
1'olcsiu mieszkają nie tylko ludzie doro­
śli, dla których również jest rzeczą wiel 
ce uciążliwą przebywanie w niepogodę 
przestrzeni od tramwaju do pierwszych, 
zabudowanych domów. Ale tam mieszka 
viele dzieci. Dzieci te muszą codziennie, 

niezależnie od pogody, wychodzić z do­
mu, udając się do szkoły. 

O takim szczególe nie wolno było za 
-.omnieć. Informowaliśmy się w dyrekcji 
..amwajów. Okazało się, że dotąd nie 
otrzymali oni jeszcze 
żadnego polecenia czy prośby, by przed­
łużyć linję nr. 3 do samej kolonji miesz­

kaniowej. 
Jest to karygodne niedbalstwo! Wy-

aźmy sobie dzieci, idące przez dłuż-
/.y czas po otwartej zupełnie przestrze­

li, podczas wielkich słot i wichru. Na 
. : 1 rowie im to z pewnością nie wyjdzie. 

Następnie „zapomniano" widocznie 
•liwelować chodniki na nowozałożonej 
Key. Przebito tam ulicę t. zw. Aleję 

: Ulica ta łączyła bezpośrednio mia­
sto z kolonją. Ale — 

zapomniano ją zniwelować. 
1 ułożono chodniki zupełnie krzywo. Tak 
.'c, gdy pada większy deszcz, cała woda 
«pływa na chodnik i zbiera się na skrzy­
żowaniach ulic, gdzie jest bardziej po­
chyło. I w konsekwencji, mieszkańcy Po­
lesia, pragnąc dostać się do domu, lub z | 
domu do miasta, muszą po kostki bro 
dzić w wodzie, niszcząc ubranie i obu 

wie. Dziś dzieje się to ostatecznie rzad­
ko. Ale niebawem wejdziemy w okres 
jesiennych deszczów. W jakich warun­
kach mieszkańcy Polesia będą codzien­
nie przebywać Aleję Unji (innej drogi 
niema) — łatwo sobie można wyobrazić. 

Trzecia bolączka komunikacyjna — 
to 

nieuporządkowany tor kolejowy 
przez który muszą przechodzić codzien­
nie mieszkańcy. Na torze odbywa się 
stały ruch pociągów, to też szlaban raz 
opuszcza się, raz podnosi. Oczywista, w 
takich warunkach, biorąc pod uwagę 
wzmożony ruch pieszy, na torze kolejo­
wym powinny były być ustawione wiel­
kie lampy elektryczne. Dorośli są bar­
dziej ostrożni. Ale tam się ma do czynie­
nia z dziećmi, przebywającemi raz poraź 
drogę tę w obie strony. I nie tylko w 
dzień lecz i w nocy, a w każdym razie — 
wieczorem. 

Brak silnego oświetlenia toru jest 
kardynalnym błędem, który może się o-
krutnie zemścić. W tym wypadku nie wy 
starczy nikłe światełko dwuch latarni. 
Powinny tam być zawieszone silne lam­
py elektryczne, które oświetlałyby tor 
na znacznej przestrzeni i pozwalały wi­
dzieć cały ruch wagonów i lokomotyw. 

Przechodzimy wreszcie do samych 

mieszkań. I tu w ciągu dwuch miesięcy 
zdołano zaobserwować kardynalne bra­
ki. W pierwszym rzędzie okazało się 
(tak jakgdyby te rzeczy nie mogły być 
zbadane technicznie dawniej), że 

grunt Polesia jest wilgotny. 
Gdyby zainteresowano się tą okoliczno­
ścią przed rozpoczęciem budowy, można 
byłoby domy odpowiednio zabezpieczyć 
0 takich „drobiazgach" nikt jednak nie 
myślał. I oto obecnie okazało się, że 
w piwnicach domów na Polesiu pojawiła 

się woda. 
Pomijając w danej chwili fakt, że wo 

da tworzy na murze grzyb, który powo­
duje systematyczne niszczenie domów 
wybudowanych takim nakładem pienię­
dzy. 

Woda w piwnicach zupełnie unie­
możliwia korzystanie z nich. Lokatorzy 
Polesia tłumaczyli nam, że w piwnicach 
pragnęli przechowywać drzewo, węgiel, 
szereg produktów spożywczych i rzeczy 
z domowego gospodarstwa. Ale wilgoć 
zupełnie przekreśliła te plany. O prze­
chowywaniu czegokolwiek w piwnicach 
1 używaniu ich nie może być obecnie mo 
wy, tak długo, dopóki nie osuszy się 
sztucznym sposobem fundamentów. 

Na razie woda nie we wszystkich pi­
wnicach wystąpiła równocześnie. Ale 

sądząc z tego, że codzienni© ukazuje się 
gdzieindziej, należy wnioskować, że w 
najbliższym czasie 
we wszystkich domach może ukazać się 

1 wilgoć. 
Czy tego nie należało zbadać wcześniej? 
A przynajmniej obecnie, natychmiast po 
przekonaniu się, że istotnie wilgoć grozi, 
należy natychmiast przystąpić do akcji 
zapobiegawczej. Inżynierowie miejscy 
znajdą sposoby na osuszenie fundamen­
tów. 

Uważamy, że przed oddaniem miesz­
kań do użytku należało zbadać 
jak działają piece kuchenne i pokojowe. 
Zdaje się, że tego również nie uczyniono. 
Gdyby bowiem badanie takie odbyło się, 
niewątpliwie zapobiegniętoby temu, co 
się dzieje obecnie. 75 procent wszyst­
kich pieców kuchennych 

dymi w okropny sposób. 
Pieców pokojowych nie' zdołano dotąd 
wypróbować, Wszak latem mieszkań się 
nie opala. Kto wie czy i one nie zrobią 
później niespodzianki lokatorom Pole­
sia? A zimą będzie za późno na dokony 
wanie gruntownych napraw we wszyst­
kich mieszkaniach. 

Chcemy wierzyć, że wszystkie braki 
zostaną jaknajrychlej wyrównane. 

Sum. 

sfrzegam przed nim wszystkie kobiety' 
u w a r i a zona aktora förardfego popełniła samobójstwo 

W Berlinie pozbawiła się życia aktor­
ka Kitty Girardi — Chuber, aktorka fil­
mowego Tonny Girardi, będącego synem 
znanego wiedeńskiego aktora. 

Pani Kitty uchodziła za jedną z 
najpiękniejszych niewiast Berlina 

i cieszyła się zawsze ogromnem powo­
dzeniem. 

Ojciec jej, bogaty austrjacki przemy­
słowiec, chciał ją swego czasu wydać za 
mąż za człowieka ze swojej sfery. Kitty 
nic chciała jednak słyszeć o tem małżeń 
stwie. Kochała bowiem do szaleństwa 

aktora Girardi, nie znając go jeszcze oso 
biście. 

Girardi nie cieszył się zbyt dobrą o-
pinją. Wiedziano bowiem, że dwie jego 
pierwsze żony, po krótkim pożyciu z 
nim, i 

popełniły samobójstwo 
i że to samo uczyniły trzy inne niewiasty 
z któremi nie był związany ślubem. 

Dla Kitty jego przeszłość również nie 
była tajemnicą, lecz los tych pięciu ko­
biet wcale jej nie przerażał. 

Postanowiła ona za wszelką cenę po 
znać Girardi'ego i dzięki pośrednictwu 

Straszny wypadek tramwajowy. 
Nieostrożny ojciec przyczynę kalectwa dziecka. 

W dniu wczorajszym, około godziny 
2 po południu, tramwajem linii 1, powra­
cał do domu Antoni Niewiadomy, zamie­
szkały przy ulicy Brzezińskiej 116 z syn­
kiem swym 7 letnim Kazimierzem. 

Gdy tramwaj przejeżdżał koło domu 
Nr. 116 przy ulicy Brzezińskiej , Niewia­
domy chcąc sobie zaoszczędzić czas, 
wziął synka na ręce i w biegu 
wyskoczył z pierwszego wagonu tram­

waju. 
Strac iwszy równowagę, Niewiadomy 

upadł na jezdnię, wypuszczając synka z 
rąk. Nieszczęśliwy chłopczyk 
potoczył się pod drugi wagon tramwaju, 
ulegając zmiażdżeniu prawej stopy. 

Na strzaszny widok, Niewiadomy do­

stał 
ataku szału 

i chciał rzucić się pod nadjeżdżający sa­
mochód, w czem przeszkodzili mu prze­
chodnie. 

Do nieszczęśliwego chłopca zawez­
wano pogotowie ratunkowe, którego, le­
karz po udzieleniu dziecku pomocy, prze 
wiózł je do szpitala Anny Marii. 

Powiadomiony o wypadku 11 komi­
sariat policji spisał Niewiadomemu pro-
tokitł za 
wyskakiwanie z tramwaju podczas bie­

gu, 
oraz pociągnął go do odpowiedzialności 
sądowej za brak.ostrożności i opieki nad 
dzieckiem, (p) 

, Film dźwiękowy śpiewno-mówiony 

„ J e j c h ł o p i e c " 
wkrótce. 

pewnych znajomych wkrótce 
została mu przedstawiona. 

Dalszy bieg wypadków potoczył się 
bardzo szybko. 

Po kilku miesiącach Kitty wbrew 
woli swych rodziców, 

została żoną Girarda 
i wyjechała z nim do Berlina, gdyż tam 
on otrzymał engagement w wytwórni fil 
mowej. Rodzice nie dali jej ani'grosza. 
Kitty posiadała jednak biżuterję ogrom­
nej wartości i gdy ją sprzedała, mogła w 
Berlinie wynająć luksusowe mieszkanie. 

Pożycie jej z Girardim nie było szczę 
śliwę. Kitty, która już dawniej miała 
wielki pociąg do sceny, wstąpiła do tea 
tru i wkrótce dała się poznać publiczno 
ści berlińskiej, jako 

bardzo utalentowana amantka. 
Otoczył ją rój wielbicieli, którzy za­

sypywali "ją kwiatami i płomiennemi lista 
mi. 

Kitty nie cieszyło jednak jej powodze 
nie. Przestała się bowiem podobać włas 
nemu mężowi, który był jej jedynym ce­
lem życia. 

Girardi zdradzał jedną z najpiękniej­
szych kobiet Berlina ze zwykłemi koko 
tami. Zdarzało się często, że spędzał z 
niemi całe noce i nie kryjąc się wcale z 
tem przed swą małżonką. 

Kitty poczęła szukać zapomnienia w 
kokainie. W ten sposób upłynęły dwa 
lata. 

Girardi coraz bardziej oddalał się od 
żony. Wynajął już sobie nawet 

oddzielne mieszkanie. 
Młoda niewiasta, która w dalszym ciągu 
zbierała laury na scenie straciła już 
wszelką nadzieję, iż Girardi kiedykol­
wiek do niej powróci. 

Postanowiła więc 
pozbawić się życia. 

W tych dniach znaleziono 
weronalem w jej luksusowem 
niu. 

Desperatka pozostawiła list tej tre­
ści: 

— Kocham mego męża, choć przez 
niego umieram. Ostrzegam przed nim 
wszystkie kobiety. Niech go omijają, je» 
li im życie mile"!. 

ją otrutą 
mieszka-
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Załamanie się cen bawełny. 
Z dniem 1 sierpnia rozpoczął się rok 

bawełniany. W przeciwieństwie do in­
nych lat sytuacja jest o tyle wyjaśniona, 
iż nie ulega żadnej wątpliwości, kształ­
towanie się cen przedewszystkiem w 
zależności od wysokości konsumu, a nie 
szacunku zbiorów. W o b e c wstrzymywa­
nia się konsumentów oraz słabej speku­
lacji, rynek nie posiada dostatecznych 
podniet. 

Obecne notowania w porównaniu z 
przeciętnemi z lat ostatnich osiągnęły 
rekordowo niski poziom. Nawet w jesie­
ni 1926 i w lecie 1921 roku ceny najniż­
sze kształtowały się wyże j . W ciągu o-
statnich 10 lat przedwojennych najniż­
sza cena była 7 centów, najwyższa 18,8. 
Jeśli porównamy najniższe notowania 
poszczególnych sezonów 10 ostatnich lat 
i najwyższe notowania, to okaże się, iż 
przeciętna minimalna wynosiła 10,6, prze 
ciętna maksymalna 14,7 centów. Tak 
więc przeciętna w ciągu ostatnich 10 lat 
przedwojennych wynosiła 12,15 centa. 

Jeśli porównamy tę przeciętna z obec 
nemi cenami to okazuje się. iż notowa­
nia bawełny są o 15 proc. niższe od prze 
ciętnej przedwojennej. 

Skoro zważy się, iż teraźniejsze kosz 
ty produkcji bawełny — wedle opinji naj 

poważniejszych ekspertów — wynoszą 
od 16 do 17 centów, to dopiero w całej 
pełni występuje przesilenie na rynku ba­
wełny amerykańskiej . 

Notowania z dnia 17 sierpnia — 11 
centów loco New York i 10,56 centów 
loco New Orlcans są rekordowo niskie 
w porównaniu z latami ostatniemu W 
tych warunkach nic me jest bardziej uza-
sadnionem, jak pesymizm mimo, iż pierw 
sze oficjalne sprawozdanie, wydane 
przez amerykańskie ministerstwo rolnic 
twa, w dniu 21 sierpnia, nie powinno sta­
nowić przyczyny dla tak ostrej baissy. 

Zbiory szacują na 

14,342.000 bel 

w porównaniu z ostatnicmi zbiorami z 
dwuch lat 14,83 i 14,54 milj. bel. 

Łącznie z pozostałemi zapasami sta­
rych zbiorów obecne zapasy są wyższe 
o 1 , % milj. bel, aniżeli w roku ubiegłym. 

Światowe zużycie bawełny amery­
kańskiej łącznic z lintersami oceniane są 

na 14,827,000 bel 
w porównaniu z 16.309.000 belami. Sal­
do zapasu starych zbiorów wynosiło z 
początkiem b. roku bawełnianego 
6.344.000 bel w porównaniu z 4.769.000 
belami w roku ubiegłym. Trzeba się li­

czyć , iż przypuszczalnie światowe zuży­
cie bawełny amerykańskiej w tym roku 
będzie również mniejsze, aniżeli w ubie­
głej kampanii. Wykazuje ono zresztą od 
szeregu lat zniżkową tendencję. 

W roku 1927/28 15.5 milj. bel, 
w roku 1928/29 — 15,5 milj. bel, 
w roku 1929/30 — 13,1 milj bel. • 
P r z y ocenie światowego rynku ba­

wełny nie można się spodziewać radykał 
nej zmiany wobec tendencji zniżkowej. 

Wobec rekordowego wyniku zbio­
rów bawełny egipskiej należy oczekiwać 
wydatnego zwiększenia zapasów, co 
również nie może mieć dodatnich skut­
ków. 

Natomiast stosunkowo dobrze trzy­
mają się ceny bawełny indyjskiej. J e j 
krótko staplowe tanie włókno nadaje się 
dla tkanin, przeznaczonych dla nabyw­
ców o zmniejszonej' sile kupna I wskutek 
tego kształtowanie się cen jest najpo-
myślniejsze. Wprawdzie notowania ba­
wełny wschodnio-indyjskiej również od­
powiadają niskiemu poziomowi przedwo 
jennemu, tem nie mniei nic wykazują 
katastrofalnej zniżki, jak notowania ba­
wełny amerykańskiej . 

Porozumienie kartelowe 
drobnychm wytwórców trykotaży. 

W dniu wczorajszym w centralnym 
stowarzyszeniu kupców i przemysłow­
ców woj. łódzkiego (Piotrkowska 10) od­
było się walne zabranie producentów i 
sprzedawców wyrobów trykotażowych. 
Przewodniczył, obradom p. Skosowski. 

Udział w zebraniu, poza członkami 
centralnego stawarzyszenia, wzięli rów­
nież kupcy zrzeszeni w innych organiza­
cjach. W związku z tem postanowiono 
wszystkich kupców oraz drobnych fa­
brykantów trykotaży zjednoczyć w je­
dnej organizacji, która ustalać będzie mi 
nimalne ceny w handlu hurtowym dla je­
dnego kilograma trykotaży. Cenę okre­
ślono na 9 złotych. 

Pozatem w najbliższych dniach usta­
lone zostaną ścisłe warunki sprzedaży 
towarów. Zrzeszonych w omawianej or­
ganizacji producentów obowiązywać bę­
dą określane przez zarząd normy produ­
kcji. 

Walne zebranie wybrało 7-mio oso­
bową komisję dla ustalania rygorów prze 
clwko członkom, niestosującym się do 
obowiązujących warunków. 

. ck. 

Wojna o przędzę bawełnianą 
Konferencja przedstawicieli przemysłu tkackiego z przędzalniami. 

Wczora j odbyła się w lokalu związku 
eksportowego konferencja przedstawi­
cieli przemysłu tkackiego z reprezentan­
tami zrzeszenia przędzalników. Z ramie­
nia zrzeszenia brali udział w konferencji 
Armin baron łiaebler i p. P a w e ł Bleder-
inan. 

Przemysł tkacki reprezentowała de­
legacja w osobach pp. Dawldowicza, Łan 
nego 1 Poznańskiego. Przedstawiciele 
tkaczy przedstawili trudności, z jakiemi 
borykają się przetwórcy przędzy baweł 
nianej na skutek ostrej polityki sprzedaż­
nej, stosowanej ostatnio. Delegacja w y r a 
ziła przekonanie, iż jedynie zrzeszenie 
przędzalników powołane jest do unormo 
wania panujących stosunków zarówno 
w zakresie cen jak i warunków sprzeda­
żnych. 

J a k donosiliśmy, tkacze domagają się 
ułatwienia dostawy przędzy, obniżenia 
cen i uprzystępnienia warunków sprze­
daży przez udzielanie kredytów. 

Reprezentanci kartelu wskazali na to, 
iż stosowane obecnie ceny przędzy ści­
śle odpowiadają rzeczywiste] kalkulacji. 
Powoływanie się na spadek cen surowca 
jest niewłaściwe. Przędzalnie bowiem 
nie rozporządzają bawełną zakupiona po 
teraźniejszych cenach, lecz znacznie 
wyższych. Przędzalnie w okresie wyso­
kich cen surowca sprzedawały towar ze 
znacznemi stratami i dopiero obecnie na­
stępuje wyrównanie cen, odpowiadające 
kalkulacji. Przędzalnie naskutek ponie­
sionych strat zmuszone są prowadzić bar 
dzo oględną politykę sprzedażna i dlate­
go domagają się gotówki. Konferencja 
wczorajsza miała charakter tylko infor­
macyjny, gdyż konkretne rozpatrzenie 
dezyderatów odłożono do ponownej kon 
iei encji. W związku z tem również odło­
żona została wspólna konferencja tka­
czy, mających sic zastanowić nad odpo­
wiedzią zrzeszenia. 

przędzalników. Zarząd zrzeszenia stanął 
na stanowisku, iż kwestja regulacji cen i 
warunków sprzedaży pozostaje poza na­
wiasem kompetencji zrzeszenia, które 
jest powołane jedynie do regulowania 
produkcji. W sprawie natomiast żądania 
tkaczy zapewnienia dostatecznej podaży 
przędzy, udzielona będzie dziś na wspól­
nej konferencji pozytywna odpowiedź. 

Zrzeszenie zobowiąże się dostarczyć 
wszelkiej ilości przędzy, oczywiście, 
gdy odbiór terminowy zamówienia bę­
dzie zagwarantowany. 

Wyłania się tutaj konieczność zorga­
nizowania zrzeszenia, tkaczy, które by­
łoby powołane do czynienia zamówień 

przędzy oraz do gwarantowania jej od­
bioru. 

Zrzeszenie nie zamierza narazie zwię 
kszać godzin uruchomienia, gdyż w bie­
żącym jeszcze tygodniu podaż przędzy 
zwiększy się o 100 tysięcy kilogramów 
na skutek uruchomienia wydzierżawio­
nej przez kartel przędzalni Lorenz i 
Krusche, zwiększenia produkcji przędzy 
w Widzewskiej Manufakturze oraz zwię 
kszenia uruchomienia przędzalń do 5S 
godzin tygodniowych. 

Dalsze więc zwiększenie godzin uru­
chomienia może być aktualne dopiero 
po dwuch tygodniach, gdyby się okazało 
iż produkcja, mimo powyższych zmian 
jest niedostateczna. C.K.). 

G i e ł d o p i e n i ę ż n a 

c. 
Po konferencji z tkaczami odhyło się 

w lej sprawie posiedzenia zrzeszoni.i 
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Ani grosza kredytu 
bez zasięgnięcia informacji 

Biuro Informacyjne Banków i Organi­
zacji Gospodarczych w Łodzi. Wól- 2 
czańska 17, tel. 129-30. • 

Na wczoraszem zebraniu giełdy wa-
lutowo-dewizowej w Warszawie zapo­
trzebowanie było nieco zwiększone, 
przy tendencji spokojnej. Dolarem go­
tówkowym obracano po kursie 8.89; w y ­
płata telegraficzna na Nowv-York 8.915, 
W obrotach międzybankowych dewizy 
na Berlin 212.86. — Notowano dewizy 
Bruksella — 124.55, Amsterdam — 259, 
Gdańsk — 173.58, Londyn — 43.40, New-
York — 8.903, P a r y ż — 35.06. Praga — 
26.44, Stackholm 239.61, Zurich 173.27, 
Wiedeń 125.92, Mediolan 46.69. W obro­
tach prywatnych: dolar gotówkowy — 
8.89.1/4 — drobne odcinki dolara — 
8.89.15, rubel złoty 4.62, rubel srebrny — 
1.75, bilon — 0.75, czerwoniec — 8.40. 

A K C J E . Na rynku akcyjnym p a n o w a ­
ła tendencja naogół dość mocna. W o b e c 
małego zaofiarowania obroty były nie-

' wielkie. Interesowano się głównie akc ja­
mi me t a lu rg i cznemu a zwłaszcza Rudz­

kim, którego kurs podniósł sie o zł. 2.50 
gr. — Notowano: Bank Polski 167.50, 
Zachodni 72, Cukier 36, Węgiel 43, Lil­
pop 25.50. Modrzejów 9 — 9.25. Ostro­
wiec 54.50, Pocisk 2.85, Rudzki 17.50, Sta 
rachowice 17.75, drobnych tranzakcyj do 
konano „Ursusem" po kursie 2.50. za ak­
cje Jabłkowskich chciano płacić 4. 

P A P I E R Y P R O C E N T O W E . W gru­
pie papierów procentowych tak państwo 
wych jak i prywatnych obroty naogół u-
trzymane, przy tendencji słabszej . — Z 
państwowych papierów zwyżkowała do 
larówka, zaś w dziale prywatnych pa­
pierów procentowych mocnieisze były 
4 i pół proc. listy ziemskie. Większych o-
brotów dokonano 8 proc. listami m. W a r ­
szawy. Notowano: 4 proc. Państw. Poż. 
Inwestycyjna Premjowa 113. 5 proc. P o ­
życzka Dolarowa Premj . 64, 5 proc. Poż. 
Konwcrsyjna 55.50, 5 proc. Poż . Kolejo­
wa 49.50, 7 proc. Poż . Stabilizacyjna — 
88.50, Listy zastawne i obligacje Banków 
państwowych — utrzymane, 10 proc. po­
życzka kolcowa 103, 8 proc. L Z. dolaro­
we 88, 7 proc. listy ziemskie dolar. 76.50, 
4 i pół proc. listy ziemskie 57.3/4 — 58, 
5 proc. listy m. W a r s z a w y 59.3/4. 8 proc. 
listy m. W a r s z a w y 76.40 — 76.50. 8 proc. 

i listy m. Łodzi 71, 10 proc. listv m. Rado­
mia 83, 10 proc. listy m. Siedlec 81.75, 
6 proc. obligacje m. W a r s z a w y z 1926 
roku — 61. 

Pierwszy kongres 
ixb p i s e m u s l o n p o -

A o n d l o i v u c f t -
J a k donosiliśmy, w dniach 3 i 4 wrze­

śnia odbędzie się we Lwowie I-szy Kon 
gres Izb Przemystowo-Handlowvch. — 
Program prac kongresu obecnie został 
już całkowicie ustalony. Całość ich za­
wrze się w obradach ośmiu sekcyj , a 
mianowicie samorządu gospodarczego, 
podatkowej, socjalnej', finansowo-kredy-
towej, prawa gospodarczego, wewnętrz­
nej polityki gospodarczej, polityki handlu 
zagranicznego, oraz morskiej i komunika 
cyjnej . Na-zebranie sekcyjne przedstawi­
ciele poszczególnych Izb przygotowali 
ca ły szereg poszczególnych referatów, 
które posłużą do wyjaśnień stanowiska 
sfer przemysłowych, handlowych i finan 
sowych kraju, wobec bieżących potrzeb 
naszego życia gospodarczego. Ogółem 
zgłoszono 35 referatów, z których naj­
większa ilość omawia sprawy podatko­
we, oraz zewnętrznej polityki gospodar­
cze j . 

Giełda zbożowa. 
Na dzisiejszem zebraniu giełdy zbo-

żowo-towarowej w Warszawie obroty 
były zwiększone, przy usposobieniu spo 
kojnem. Notowano za 100 klg. parytet 

I wagon — W a r s z a w a : żyto 19.75 — 20.25 
'pszenica stara — bez obrotów, pszenica 
' nowa 32.50 — 34, owies jednolity 21 .50— 
22.50, jęczmień na kasze 23 — 24, jęcz­
mień browarny 26.50 — 28.50. mąka 

pszenna luksusowa 70 — 80. maka pszen 
na 4/0 60 — 70, mąka żytnia pg. typy 
przepisowego 35 — 36, otręby pszenne 
szale 18.50 — 19.50, otręby pszenne śre­
dnie 15.50 — 16.50, otręby żytnie 12 — 
12'50, kuchy lnianne 36 — 37. kuchy rze­
pakowe 23 — 24. Tendencja dla żyta nie­
co mocniejsza. 

NOTOWANIA B A W E Ł N Y . 
Liverpool, 23 sierpnia. 

Bawełna amerykańska — zamknięcie: sier­
pień 6 . U , wrzesień 6.00, październik 5-99, listo­
pad 5.98, grudzień C.03. styczeń 6.07. luty 6.09, 
marzec 6.15, kwiecień 6-17, maj 6.23, czerwiec 
6.25, lipiec 6.29, sierpień 6-32. Loco 6.48. 

Liverpool, 23 si«rpnia. 
Bawełna egipska — zamknięcie: październik 

9.55, grudzień 9.65, styczeń 9.70, marzec 9.89, maj 
10.12, lipiec 10.28. Loco 10-70. 

Nowy Jork , 23 sierpnia. 
Bawełna amerykańska — zamknięcie: wrze­

sień 11.06, październik 11.20. listopad 1.26, gru­
dzień 1132 , styczeń 1 I -fi. Loco 11.25. Kontrak-
11.43. Loco 11.25. Kontrakty: październik 
czeń 11.21, luty 11.28. marzec 11.38, kwiecień 
11.47, maj 11.59, czerwiec 11.6(j, lipiec 11.74. 

Nowy Orlean, 23 sierpnia, 
Bawełna amerykańska — zamkn'ccie; paź­

dziernik 10.97, grudzień 11.14, sfycrcń 112.1. ma­
rzec 11.37, maj ItM, lipiec 11.7(5. Loco 10 72 

Aleksandrii nie było. 
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Gimnazjum Żeńskie 

Marii HochsteinoweJ 
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E g z a m i n y w s t ę p n e r o z p o c z n ą a l ę 3 1 s i e r p n i a r . b . 
Zapisy uczenie — codziennie w godzinach od 10 do 2 i od 5 do 7. 

U W A G A 

7f>uł>M :Str. 9 

iWłiSSS&tZ „Dom Dziecięcy" 
dla dzieci obojga płci od lat 4-ch, 

Zajęcia odbywać się będą p r z e d i p o południu. 

>7-kl.SZKOŁA dla tvdowsHfeiinteligent]) 
( Z A K Ł A D F R E B L O W S K I ) 

Kacenelson - Nachumo w 
u ! . P o m o r s k a N s 2 0 (tel. 183-40). 

Zapisy w g. od 4 — 7 pop. 

Kancelarja przyjmuie zapisy cbłopców 
i dziewcząt 

w wieku szko lnym. 
. DR. klasy przygoto wawczej (A°) dzieci 
od &% lat. 

DO przedszkola dzieci od 3 — 7 lat. 

S Z K O Ł A H A N D L O W A 
ŁódzKiego T o w . Szerzenia Wiedzy Handlowej 

ul. Gdańska Nr. 45. 

Kandydatów przyjmuje Kancelaria Szkoły codziennie w godzi­
nach biurowych. — Od nowowstępuiących wymaga się świadectwo 
ukończenia szkoły powszechnej lub 3 klas gimnazjum. 

D o k l a s - W Z A K R E S I E S Z K O Ł Y P O W S Z E C H N E J 
przyjmuje się dzieci od lat 7-miu, 

Gimnazjum ZensKSe 

J ó z e f a A b a j 
w Łodzi , Zielona 10 , te l . 1 2 2 - 1 2 . 

Zaoisy kandydatek do wszystkich klas przyjmuje sekretarjat 
:odziennie od g." 10—l- Lekcje rozpoczną się dn. 2 września r.b. 5 

Dyrektor . .(—) J . Ab. | 

al 
GIMNAZJUM HUMANISTYCZNE MĘSKIE 

I . K A C E N E L S O N A 
Ceglelniana 28, tel. 151-79. 

( z p r a w a m i g i m n a z j ó w p a ń s t w o w y c h ) 
Kancelarja przyjmuje zgłoszenia uczniów na nowy rok 

szkolny w godz. od 10—2 i 5—7. 
E g z a m i n y w s t ę p n e r o z p o c z y n a j ą s i ę 1 w r z e ś n i a . 

D Y R E K C J A . 

Język wykładowy w szkole i przed­
szkolu — p o l s k i . 

D l a c h ł o p c ó w powiększony kurs h e ­
brajskiego i przedmiotów religii żyd. 
pod kierownictwem J . B, Kacenel -
sona. 

D l a d z i e w c z ą t rytmika, tańce, plas­
tyka w zakresie szkół tanecznych 
pod kier. sił fachowych. 

; + • » + • • • • • » • • • • • • + • • • » • • » 
jDla dzieci s ł a b y c h fizycznie oraz 

n i e z a m o ż n y c h 

•i 
Z p r a w a m i g i m n a z j ó w p a ń s t w o w y c h 

8-ii I L i i n n i u i M A i e „ W I E D Z A " 
Pi łsudskiego (Wschodnia) 62, tel . 175-38 

Zapisy nowowslępuiflcych uczenie do klas A, B. C i oH I—VIII 
przyjmuje sekretariat codziennie prócz świąt od 10—1 i od 5 ' / j—7. 

Dyrektor ( - ) B . J U D E L E W I C Z . 

Gimnazjum Żeńskie 
E u g . J a s z u ń s k i e j - Z e l i g m a n o w e j 

Południowa 18, te lefon 1 6 8 - 8 2 . 
Zapisy kandydatek codziennie od gndz. 1 0 — 1 2 l o d 5 — 7 p . p . 

Przy gimnazjum Przedszkole „ D o m M i l u s i ń s k i c h 1 ' dla dzieci od lat 4 
W roku szk. ub. egzaminy maturalne dały w y n i k 1 0 0 p r o c . 

'•»eee»eee»ee#ee»*»eeee++e+e»+»«>>>#otl 

F A B R Y K A B U D O W Y M A S Z Y N 
do całkowitej obróbki drzewa, 

maszyn blacharskich i kompletnych urządzeń 
większych warsztatów blacharskich. 

S p e c j a l n o ś ć : budowa najnowszego 
typu uniwersalnej zaginarki, krawęziarki i zawi-
jarki blachy. Ę ó i n e maszyny kombinowane, m a . 
szyny do wykrojów i inne dla potrzeb blachar­
skich i obróbki drzewa. 

Przedstawiciel na województwo 
Łódzkie i Warszawskie * 

M. S T R A U C H . 
Łód*. - ul. ŻEROMSKIEGO Nr. 37. - Łódi . 

>eeeoe<9«oeeeeeeeee#eoeeeeeeeeeee<Meee 
C E N T R A L N E S T O W A R Z Y S Z E N I E K U P C Ó W 1 
P R Z E M Y S Ł O W C Ó W W O J E W Ó D Z T W A ŁÓDZ­

KIEGO (Piotrkowska 10) 
zaprasza P . T . Członków S t o w a r z y s z e n i a na 

KONFERENCJĘ 
która odbędzie się dziś, dnia 20 sierpnia 1930 r. 
o godz. 8 -c j wlecz, punktualnie w lokalu S t o w a ­
rzyszenia na temat : Kartelizacja na tle ogólne­
go kryzysu . 

, ZARZĄD. 

D r . 
M a k s y m i l j n n 

0AW100WKZ 
powróci ł Sienkiewicza 35 

teł. 105-53 
Lecznica „Vita" 
Piotrkowska 45 

od godz. 1—2 p. p 

t 
D r . m e d . 

specjalista chorób 
skórnych, wenerycz 
nych i moczopłclo 

wych 
P i o t r k o w s k a 7 0 

(róg Traugutta) 
teł. 181-83 

Przyjmuje od 8.30 
do 10,30 rano, od 1 
do 2.30 pp., od 6 
do 8.30 w., w nie­
dzielę i święta od 
1 0 - 1-ej. Oddzielna 
poczekalnia dla pań 

popołudniowa 
szkoła 6 0 % IW 

popołudniowa 
fieblówka 

PORADNIA 
wenerologiczna 

LeKarzy-specjalistów 

Zawadziła 1. 
Czynna od 8 rano do 9 wieczór, 

Od 11—12 i 2 — 3 przyimuie lekarz-lcobio 
W niedziele i święta od 9—2 pp. 

Leczenie c h o r ó b ; 
W e n e r y c z n y c h , m o c z o p ł c i o w y c h i 

I s k ó r n y c h . 
Badanie krwi i wydzielin na syfilis i tryper 
Konsultacje t neurologiem i urologiem 

Gabinet światło-leczniczy 
Kosmetyka lekarska 

Oddzielna poczekalni a dla kobiet. 

Porada 3 złote. 

L E C Z N I C A -
L E K A R Z Y S P E C J A L I S T Ó W 

! G A B I N E T D E N T Y S T Y C Z N Y 
P R Z Y G Ó R N Y M RYNKU 

P i o t r K o w s b a 2 9 4 t tel . 122 -89 
(przy przystanku tramw. pabianickich) 
Czynna od 10-ej rano do 7-ei wiecz . 
w niedziele i święta do 2-ej po pol. 
W s z y s t k i e specjalności I denlystyka . 
Kąpiele świetlne. lampa k w a r c o w a , 
e lektryzacia . Roentgen, szczepienia* 
analizy (moczu, kalu, krwli plwocm. 

wydzielin i t d ) . Operacie , opatrunki 
VVizvtv na miasto. 

PORADA 4 zł. 
Porada dentys tyczna o r a z wenerolo-
giczn* dla :liorób skórnych 1 wene­

r y c z n y c h 

3 ZŁOTE. 

Niebezpieczeństwo dla 
-m # Życie dzieci zagrażane jest s tale przez z ło i -

J?I f i I ' w e o w a d y . Osłabiając mato odporny orga* 
nizm, zatruwając p o ż y w i e n i e i przenosząc za-

— # # razki chorób, owady są nnjwiększcm niebez-
f i V"lśOf*1! ' p i e c z e ń s t w e m dla dzieci . Dla zdrowia dzieci 
\A/<QltZ>\sl • n a i e ż y rozpylać Fl i t . 

F l i t n iszczy doszczę tn ie muchy, komary , 
pchły , m o l e , mrówki , karaluchy p l u s k w y 
oraz ich zarodki . Zabójczy dla o w _ d ó w , jest 
z u p e ł n i e n i e szkod l iwy dla ludzi. Nie plami . 
F l i t nie należy p o r ó w n y w a ć do innych środ­
k ó w na owady . Żądajcie ż ó ł t e j b laszauki s 
c z a r n ą opaską, wystrzegając s ię naśladow* 
nic tw . 

F L I T 
SNiszczy szybciej 

DOKTOR 

H. Wołkowyski 
Ceglelniana 2 5 , tel. 126 -87 

powrócił. 
S p e c j a l i s t a c h o r ó b s k ó r n y c h 
I w e n e r y c z n y c h . E l e k t r o t e r a p j a . 

L e c z e n i e l a m p ą k w a r c o w ą . 
Przyjmuie od g. 8 — 2 przed poł i od 6 — 9 

w niedziele i święta od godz. 9—1 Dr med. 

S. Kantor 
specjalista chorób wenerycznych, skór 
nych. włosów t moczopłr lowycł i . Le­
czenie lampa k w a r c o w a i promieniami 
Rentgena. 
P I O T R K O W S K A 144. RÓG E W A N G E 

L1CKIE.I. 
Wejście Ewangelicka 2 . Telefon 29-45/ 
Przyjmuje od S—2 1 od 5 — 8 w. Dla oań 
oddzielna ooczekalnla. 

Kino r.SŁONCE" 
Napiórkowskiego 28 

Dziś i dni następnych 
Wielki polski film — p. t 

„UŚMIECH LOSU" 
Dramat s e r c w 12-tu aktach. 

\V rolach głównych: 
J A D W I G A S M O S A R S K A ; 

Kazimierz Junosza - S T Ę P O W S K l 
I J Ó Z E F W Ę G R Z Y N . 

S t reszczenie : Są ludzie, dla których 
„uśmiech losu'* jest czerni nieznanem. 
Ustawiczne niepowodzenia i zawody 
życ iowe potęgują w nich wrodzona nic 
śmiałość i w y t w a r z a j ą typ człowieka, 
nie umiejącego chwycić nadarzających 
się uśmiechów fortuny.. 

Takim typem jest jeden z bohate­
RÓW naszego dramatu, inżynier Siew* 
i ski. S t a c z a się on po pochyłej drodze 
j niepowodzeń ż y c i o w y c h na dno nędzy 
I fizycznej i moralnej , przechodzi niepo-
I s t rzeżony obok przeznaczonej mu 
iprzez los Ireny Głębockiej, unosząc vi 

wszelkiemi wygodami sercu jej cudny obraz utrwalony n* 
[przyswojonym ukradkiem szkicu r y 

' 4 -pokojowe 
frontowe. 

poszukiwane. 
Oferty pod „Centrum' 1 do „Republiki". 

L E K A R Z - D E N T Y S T A 

Rakiszski 
Zielona 6 

powrócił. 

Pokój 
frontowy 

i 

umeblowany, wejście z korytarza do 

|wynajęcia od zaraz , P l a c Dąbrowskie 

g o j , m. 5, p o m . g o d z . l a 5 popol. | 

sunkowym. 
Następny program „ B I A Ł E N O C E . 
Ceny miejsc : Uczn. 30 gr. III m. 50 

gr. II m. 75 gr. I m. I zł. 
Orkiestra znacznie powiększona. 
P o c z ą t e k w dni powszednie o godz. 

5 - c j , 7-ej I 9 - c j , w sobotę o godz. 3 -c i . 
w niedziele i święta o godz. 1 po pot. 

HajsteT 
knowany znawca fabrykacji wary 
:roskopljnej poszukiwany. Oferty 
I „ H y g r o " do administracji „Repu-

aptekarskiego Tkalnia mechaniczna 28 w a r s z t a t ó w 
angielskich w ruchu z wszelkiemi po 
mocniczemi maszynami i utensyliami 
W śródmieściu. Oferty do „Republiki'* izraelitę, solidnego, rutynowanego po-

jpod M Z a r a z t . v • m i > _ ^ szukuje apteka na stałą posadę. 
Oferty sub „Z. O.' 

Duży L O K A L 
do administracji 

Do akt Nr. 1382 1930jr 
O G Ł O S Z E N I E . 

Komornik Sądu P o w i a t o w e g o w Lo 
dzi, J a n Rzymowskl , zamieszkały w 
Łodzi przy ul. Sienkiewicza Nr. 67, na 
zasadzie ar t . 1030 U. P . C. ogłasza , 
że w dniu .1 września I930 r. od godz. 
10 rano w Łodzi przy ul. Andrzeju Nr. o systemie k o r y t a r z o w y m , nadający 
39, odbędzie się sprzedaż z p r z e t a r g u ; 8 * na: lecznicę, klinikę, biura, gimna- ul. Piłsudskiego (Wschodnia) 68/70 
publicznego ruchomości, należących d o * I u m lub na większe instytucje, w c e n - p r z y j m u j e chłopców od lat o i grunto-
Wolfa Strykowskiego i składający eh trtnn miasta do wynajęcia wprost o d u u i e przysposabia do szkól średnich, 
się z mebli o s z a c o w a n y c h na suinelsuspodarza. Specjalny nacisk szkoła Ułudzie na 

W i a d o m o ś ć : U. Król, Ogrodowa 1, przedmioty judaistyczne i lezyk he­
le!. 139-09, brajski. Zapis v codziennie od 10 2 i 

od 4 - ^ t x 

P r y w a t n a szkoła powszechna ( P r z y ­
g o t o w a w c z a ) Se* Sielmtlci 

oszacowanych na sunie 
zł. 510. 

Łódź, dnia 14 sierpnia 1930 r. 
Komornik: J . R Z Y M O W S K L 



BaaamaaammaäämäääääaBBäBaaaaâ aaBBi 
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Ś W I E T L N Y T E A T R Przedwiośnie 

D o j a z d t r a m w a j a m i Ms 5 , 6 , 8 f 

9 1 1 6 d o r o g u Ż e r o m s k i e g o 
I K o p e r n i k a . 

fl̂ IS PRF JH R A f P°* '§* n y dramat odwiecznej gry zmysłów, to dzieje płomiennej miłości zakłóconej Ma-
* W L l l J L l A a * hostkami, które jednak często rozstrzygają o szczęściu dwojga dusz w filmie pod tyt. 

Cm i 1 a Ü W Ê • 

p f f z c c h k u s i W rolach głównych subtelna NORMA SCHEARER i wieDka t ragiczka GWEN LEE. 
Orkiestra symfoniczna pod dyr. p. A. Czudnowskiego. Początek seansów codziennie o godz. 4-ei po poł. w niedziele i święta o godz. 2-ci po poł. 

seans o godz. 10-ei wiecz. — C E N Y M I E J S C : 5 0 g r . , 7 5 g r - I 1 z ł . — N a l - s z y s e a n s w s z y s t k i e m i e j s c a p o 6 0 g r . 
Ostatni 

Uroczyste otwarcie sezonu rok 1930 -31. N a j p o t ę ż n i e j s z e a r c y d z i e ł o F o x - F i l m u t w ó r c y 
„ W s c h o d u S ł o ń c a " F . W . M u r n a u P o d t y t u ł e m „CZTERECH DJABŁÓW" 

I 8 KI. GIMNAZJUM W I E C Z O R O W E D L A DO-
R O S Ł Y C H . 

A. Wierzbickiego i 
m _ •_« w Łodzi 

ul. P iotrkowska 8 5 (Kościuszki 28). 
Zapisy przyjmuje sekretar ia t gimnazjum c o ­

dziennie od godz. 6.30 w i e c z o r e m do 9-ej wie­
czorem, 1 

Czesne 20 ZL miesięcznie. 
P o c z ą t e k roku szkolnego i egzaminów wstęp­

nych dnia 3 września r . b. 1 
H B Y K U I E I K U E D-ra Harji bewiosooowei 

C E O I E L N I A N A 6 , f r o n t I p . 

^™lnJ.~macie 1
 z a p i s v codziennie w i e « od 10—8 

poszukiwany 
2-poko,owv albo kilku pokoiowy, icisłe centrum 
miasta, przyzwoite wejście, nie wyzei II piętra. 
Bez odstępnego. Oferty sub: „S, K. P." do a d ­
ministracji niniejszego pisma. 

^ O O O O O O O O G J O O O O G O O O O O ^ 

Dr. med . 

Ż e ń s k i e G i m n a z j u m 

C. Waszczyńshie j 
Z prawami szkół państwowych. 

Z i e l o n a 1 5 , t e l . 2 1 9 - 0 0 . 
Kancelarja przyjmuje podania nowych kandydatek codziennie 

od godz. 9—14. 
Początek roku szkolnego 2-go września. 

Egzaminy wstępne rozpoczynają się 3-go września. 

Dr. U i e d . I P O K Ó J ładnie umeblowany dla 
panów, 11-go Listopada 30. m. 34. R o z m a i t e 

N i n i l l l 3 t f U 1 2 D U Ż E frontowe pokoje do wynajęcia 
l I K W l i l / j i l l P iot rkowska 121. m. 8, obejrzeć od 3 • L 

iiiwinuktfiii <jo 4, tel. 112-38. winda. 2Z U W A G A ! W y w i a d y wyłącznie matry, 
s p e c j a l i s t a c h o D W A pokoje kuchnia, s łużbowy, przed monjalnc miejscowe i zamieiscowe za, 
r ó b s k ó r n y c h pokój, z wstystkiemi wygodami od za latwiam dokładnie, zapewniając abso-i 
w e n e r y c z n y c h raz do wynajęc ia . W i a d o m o ś ć ul. MaUlutną dyskrecje . W y w i a d y " , W a r s z a -
i moczopłciowych czewskiego 30. t r a m w a j e 4 i U . 28 w a . Niecała 12. m 82. 2-8 

Andrzeja 
TeL 159-40 

5 DO W Y N A J Ę C I A frontowy pokój dla NAJKORZYS1 M b J jest zamieszczać 
solidnego pana. W ó l c z a ń s k a 78, m. D.ogłcszenia w gazetach Pizęz Biuro 
Tel. 174-65, od 2 — 5 pp. e IrJorn i cli P r ̂  iwy cli .,13ip \ Piótr-

" K o y s u i 93. tel 13 ) 62 34 2-ch oknach elegancko ume 
. blowany z pianinem z używalnością AKUSZERKA Pipikowa. dyplomowana 

Ód 9 V kuchni dla bezdzietnego izr. małźeń 
' s twa u samotnej do oddania. Cegieł 
mona 87. m. 4 . S T A N I S Ł A W A Gwidysz. ul. 6-go Sier-! powrócił 

Ooticielna pocze­
kalnia HU oar» 

przez Petersburską C e s a r s k ą Akade 
mję, przyjmuje Piot rkowska 132. 24 

p o w r ó c i ł ul. 6-oo Sierpnia 1 
telefon 2 2 0 - 2 6 

cbor, skórne dróg 
mocz, weneryczne 

i kobiece. 
Przyjmuje od 9 do 
12 przed poł, i od 

5 do 9 
W niedziele i świę­

ta od 1 0 - 1 2 . 
Oddzielna poczekał 
oia dla pań, lampa 

kwarcowa. 

D r . m e d . 

H E L L E R 
c h o r . s k ó r n e 
i w e n e r y c z n e 

N A W R O T 2 
T e l . 1 7 9 - 8 9 . 

przyjm, do 10 rano 
i od 4 - 8 

dla pań spec. od 4 -5 
w niedz. od 11-2 pp 

dla niezamożnych, 
c e n y l e c z n i c . 

Dr med 

M o n i u s z k i 1 1 , 
telefon 63-22. 

Choroby skórne 
i weneryczne elek-

troterapja. 
l Jrzyimuie od 8—10 

od 5 — 8 wiecz. 
w niedz. od 10—12 

D z i e l n a 9 . 
tel 126-98 

Sp cc jalista chorób 
skórnych, wenerycz 
nych i moczopłcio­

wych. 
Przylm. od 8-10 i 5 -8 

Leczenie lampą 
kwarcową. Oddziel 
na poczekalnia dla 

D r . m e d . 

Choroby skórne i 
weneryczne, lecze­
nie diatermią, dja-
termokoagulacją o-
raz lampą kwarco­

w ą 
M O N I U S Z K I 5 

t e l . 1 7 0 — 5 0 . 
Przyjmuie od 1.37 
do 2,30 pp. i od 5-1 
w niedzielę od 10 

do 1 po poł. 

Kupno i s p r z e d a ż 

DO W Y N A J Ę C I A pokój elegancko ume P " i a Nr. 64, zgubiła legitymację zapo- : 

blowany z niekrę>pującem wejściem. njogową, wyli. przez P. U. P . P . za 
Piot rkowska 121, m. 35, do obejrzenia Nr. 1272 oraz paszport okupacyjny 
1 — 5 . 'ANNA Albin. ul. 28 p. Strz . Kan. 53 , 
P O K Ó J słoneczny, umeblowany z bal- ^ b i l a w y c i ą g w y d a n y przez O w c z a -
konem, wejściem nickrępującem wynaj r y ; p o w - Opoczyńskiego. 
mg. P i r a m o w i c z a 5, m. 8. front. FRANCISZKA P r z y b y ł , zam. Moniusz 

ïïwoduS^ Z**MLF p a f z p o r t Y**?y* 
powodu cnorooy, woiczansKa wr. ^ u m e b l o w a n e do wynajęc ia . Nowocegiel 1 9 2 2 p r z e z s t a r o s t w o w Kutnie. 

' ° niana 12. m. 6. P I Ą T E K 22 b. rn. 8-ej wieczorem pozo-
RAD.IOAPARATY 
komplet od 25 zł. 
ska 88 tel. 105-34 
dwórzu 

ÎRadîôfa1*.dPiSfrkêw P 0 K Ó J "heblowany z telefonem do ?.!â ,̂  Najtaniej bo w pu-wynajęcia . Gdańska 35/8. w taksówce . Znalazca zwróci za • wy> 

P O K Ó J do wynajęc ia umeblowany dla gffisS N o w o m i e i s k a 

F O R T E P I A N zagranicznej , marki, b 
tanio sprzedam Wschodnia 72. m, 19 
pop oficyna, pr. s tr 2 piętro. 

małżeństwa. Piotrkowska ' 
n " , S ° n . y 5 1 U b - ' " " " " " " ^ J A D Ą C dorożką z d w o r c a Kaliskiego 
iFiìFiM liih'Viwa nnkni^ e>„n„,-,„„ n a u , i c y Żeromskiego zagubiono dam-%SFÌ "aaIZIAX*^??^* ską . torebkę, w której znajdował się do 

FLY-TOX żądać wszędzie u>ystrze<jac sia naóladou*w& 
L o k a l e 

godami, z utrzymaniem lub bez od za- skieego Nr, 9. 
D W A - p o k o j e z kuchnią oraz t r z y p o - r a z do wynajęc ia . Kilińskiego 127, m. B A U M Sarna zagubiła dowód osobisty 
koje z wygodami z a r a z do wynajęc ia . 7. I piętro. W V ( | g , „ , ^ Łodzi u u w o u o s o o i s o 
Oferty sub: „Kolonja Skarbowców'* . 26pQKCiy umeblowany nickrępujacv od- T ' r — 
P O K Ó J umeblowany z niekrępującem dam; panu od zaraz . W i a d o m o ś ć Zacho i Do akt Nr. 299 1930 r • 
wejściem od 1-go września do oddania dnia 68, m. 3. do 3 -e j . OGŁOSZENIE 
Sienkiewicza 37. m. 38. 
P O K Ó J słoneczny, duży, II piętro, lift 
do wynajęc ia dla jednego pana ( izra­
elity) . Oglądać można od godz. 8 do 
9.30 w. Narutowicza 16, m. 3. 31 

Do akt Nr. 1013 1930 r . 
O G Ł O S Z E N I E . 

Komornik Sądu 'Grodzkiego 'w 
Brzezinach, W a c ł a w Koszelik, zamiesz 
kały w .Brzezinach, na zasadzie* art . 
1030 U. P . C. ogłasza , że w dniu ' J 

września 1930 r. od godz. 

P o s a d y 

~ Komornik Sądu P o w i a t o w e g o w Ł o - r , ^ 1 0 r / } n o , i V 

• S d z i , J a n J a b c z y k . zam. w Łodzi p r & S W odbgd/ic 

i Nr. 20 na zasadzie s i e i ?Prz*Ą*Ł z . D r z e t a r S u Publicznego 
a zasaazje ruchomości, należących do Józefa Szu 

2 D U Ż E słoneczne frontowe pokoje do 
wynajęc ia . Lipowa 27; mieszk. 14, ( róg C H C F S Z 
Zielonej). 

ulicy Południowej 
art . 1030 U. P. C. ogłasza że w ' d n i u : " ^ " ' V " ^ . ' » ' ^ ' « ^ e y e n qo Jpzela s z u 
4 września 1930 r od godz. 10 r^no w 1 *Wadaiącycli się z konia.i bry-

• Łodzi przy ul. NowomleJsklcJ Nr \5 C z k ^ 0 S Z : i C < > w ? n y c l i na sumę zł. 550. 

o t r z y m a ć p o s a d ę ? 

P O K Ó J umeblowany odnajmę. Naruto-

Miis-sz P ? . b e d z i e s i ç sprzedaż z przetargu pu-
ukończyć kursy fachowe- koresponden A ^ z n e g 0 . ruchoniości, należących do 
cyjne^ profesora Sekulowicza. W a r s z a 

Brzeziny, dnia 23 sierpnia 1930 r. 
Komornik: W . KOSZELIK. 

a 42, m. 13. Obejrzeć : 13—15, v ' a - prawią 4 2 . 3 . Kursy w y u c z a ł a na sumę zł j ^ o v / y c h i o s z a c o w a n y c h 
s townie : buchalter] ! , rachunkowości - ç z ' i ò X 22. Lekarz-dentysta 

S. S Z E W E S S Ł O N E C Z N Y , ładnie umeblowany po-g^g & T I I \ ^ M ^ V 
P l a c W o l n o ś ć . 6 , k 6 j z niekrępującem wejściem dla je - S ^ p S n i a ^ n a m z^nac^^towaS: 

dne osoby do wynajęcia. Cegjelniana z n a wstwa, angielskiego franeuffiai 
• ' <' 'niemiecklegOt pisowni oraz gramatyki; 

POKOIKU umeblowanego poszukuje in rjolskiej. P o ukończeniu ś w i a d e c t w a . 

T e l . 1 8 6 - 4 7 

Powróci ł . 
Przyjmuie od 11 i 
pół —1 i pół r. i od 

3 - 7 wiecz. I 
W lecznicy Central ,W E L E G A N C K I M 
nej Piotrkowska 62 ,umeblowany z 

teligentna pani, Ofertey do „"Republiki 4 'Żądajcie prospektów 
pod „ A n i e l s k i " . ZDOLNA biuralistka poszukuje za 

ma J o s k a Amzela i składających Do akt Nr; 1505 1930 r. 
O G Ł O S Z E N I E . 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ł o -
r - 'dzi. T o m a s z Chorzelskl, zamieszkały 

J A B C Z Y K m w Łodzi przy ulicy Sienkiewicza Nr. 67 
. . n a zasadzie art . 1030 U. P. C. ogłasza . 

Do akt Nr. 1166 1930 r . że w-dniu 2 września 1930 r. od godz. 
O G Ł O S Z E N I E . 10 rano w Łodzi p r z y ul. Gdańskiej 12 

Komornik Sądu P o w i a t o w e g o w Ł o - o d b ę d z i e się sprzedaż z przetargu pu-
dzi, J a n J a b c z y k , zam. w Łodzi przy blicznego ruchomości , należących do 

— ulicy Południowej N r . ' 2 0 , na " 

Łódź, dnia 18 sierpnia. 1930 
Komornik: J . 

Komornik: w/z. PIŃOIEI^KT 

od 9—11 r. 
i m 8 — 9 w. 

domu pokój ładnie skromnem wynagrodzeniem posady blun U > 

i telefonem rowej W ł a d a polskim i niemieckim w 2 J J r f 
m - J a s i o w i e i piśmie, pisze na maszynie- P o - !f5£ z l -

te ie -s iada pierwszorzędne referencje O f e r - d z i e s | e - f P « e d a ż z przetargu publicz 
%n nego ruchomości, należących do Nata 

zasadzie Zygmunta vel Szmula ZońeńbeTga" i 
P. C. ogłasza, że w , d n i u , s k ł a d a j ą c y c h się 

balkonem i telefonem rowej W ł a d a póTskimTniemleĉ  września 1930 r od godz. 10 rano w nych na 'sumę' 4 zł. 500 
do wynajęc ia . Narutowicza 32. m. 5. słowie i piśmie, pisze na maszynie- P o - T°.ZL?™¥..--1.. a k o b_ a ™Tt I 4 » o d b C ' 
ODDAM duży, frontowy pokój z 
fonem, z utrzymaniem lub bez. T r a u - t v s u b • , 2 - l 1 ' 
gutta 14. mieszk. 8 . 

Osobiste. 
Niniejszem zawiadamiam, iż z dniem 

23 sierpnia 1930 r. wystąpiłem z firmy 
„ J A K Ó B KAGAN I S - k a " 

przy ulicy Cegielnianej 3 1 . 
Wszelkie a k t y w a i p a s y w a p o w y ż ­

szej firmy, przejął na siebie p. Jakób 
co podaję do ogólnej ; w i a d o -

J . Płnes. " 
Łódź, Aleja I Maja 41. 

P O S Z U K U J E 
2 a g e n t ó w (tki) . - ,—E r na Markowicza i Moszka Erdberea i 

V

Ï Z T J ^ składającycli sie z SŁ k r o s f f t f a d 
P O K Ó J słoneczny umeblowany z ^ , , l « w W AnyKuiy pierwszorzę- kich mechanicznych, icdneizo Irrn^.. 
wszelkiemi nowoczesnemi wygodami, ^ne . Z g ł o s z e n i a Narutowicza 45, m. 30, motoru e l e k t r S 
Konstantynowska 72, m. 4. _ H między 3 - 5 po południu. n a s u m e z l 2 3 o 0 ł ' 

Łódź. dnia 18 sierpnia. 1930 r. 

oszacowąrrych 

niebli, o s z a c o w a -
-00 , zgodnie z art . 

•2 H\ P ' , C t n i Ź € j c c n V szacunku. 
Łodź. dnia' 9 sierpnia 1930 r. 

Komornik: T. C H O R Z E L S K ! 

P O K O I umeblowany w eleganckim do C H Ł O P I E C do biura potrzebny. Zgło-
mu z wszelkiemi wygodami oddaję. Ki się Zawadzka 18. m. 8. Szenfeld. 
ińskiego 30, m. 21. 

2 M Ł O D E izraelitki poszukują szczenią na spanie. ( Oferty do „Republi 
ki'* pod . .Skromne 4 ' . 

_ P O T R Z E B N A panna wykwalifikowana 
potnie- y__S2yClu abażurów. Zgłosić się skład 

Komornik: w/z. PINGIELSKI. 

lamp, Piotrkowska t 37. 

Kagan, 
mości. 

P r o s z e k „ U N I W E R S A Ł " 
usuwa wszelkie n e r w o b ó l e . 

P r o s z e k „ P O T O L - G L O B " 
usuwa p o c e n i e się p a c h I n ó g 

Żądać wszędzie. 

DO W Y N A J Ę C I A pokój frontowy i 
oddzielnem wejściem. 6-go Sierpnia 30 
mieszk. 9. 
ODDAAt słoneczny, frontowy umeblo­
wany pokój przy bezdzietnej rodzinie 
cwent. , z 
telefon 

J Nauka i wychowanie | 

DKOJ przy oczaz c m e j r o a z m e . , . miMio-rno™ r.,«i.«.««x„i .. , • — r » 
: utrzymaniem. Kopernika 23/7. L E K C Y J języka niemieckiego i kóre- fflSS d 

9w.6fj spondencyj handlowe udziela r u t y n i - / 7 l c t z y s ' a x Y a
 b z e r l i " K a i składajUcyc 

torb.!/ *l\Jt , — . * . . . . . ^ Cm T 111'Itlllll iifinnni ...... 

Do akt Nr. 16 1930 r . 
O G Ł O S Z E N I E . 

Komornik Sądu P o w i a t o w e g o ,<>v 
Poddębicach, J s n a c y ffermanowskl, za 
mieszkały w Poddębicach, na zasadzie 
ar t . 1030 U. P . C. ogłasza , że w dniu 

n r t „Ir* ' M 7 o r ? ? ' i Q i n T " " ^ września 1930 r . od godz. 1 0 . r a n o w 
^nwiFQ7r7FNiiF l f ° l w - Dalików gminy Dalików, odbę-
V e i P - i . ; i n d z i e sie ąprzedaż z przetargu publicz-

Komornik Sądu f ™ 1 * ™ * * * * 1 * nego ruchomości, należących do Anto-
dzi. J a n Rzymowski . zamieszkały w £ W a r d ę s k i e g o i składających się 
Łodzj przy ul. S i e n k i e w ^ f a r e ł i . jałówki i źrebaka, oszaco-
zasadzie art . 1030 U. P . C o w a s z a , ^ . n a % z l m 

żee w dniu 2 września 1930 r od. godz Poddębice , dnia 25 lipca 1930 r, 
10 rano w Łodzi przy ul. Zakątncj Nr Komornik: I. H E R M A N O W S K I . 
64, odbędzie sic sprzedaż z przetargu 

. . . . . . . * ' • UM/ IV l,| * M l> III" _ f 

sta „Dr. M. V do „Republiki". 26 S1Q J L I ) , a n m a ' o s z a c o w a n e g o 

DO W Y N A J Ę C I A dwa pokoje oddziel 
nie lub razem, telefon, niekrępujące M A D E M O I S E L L E Marie enseigne an-wejście, na biuro lub mieszkanie. Piotr glais, français, allemand. Traugutta 2, kow>ka Nr. 31, mieszk. 6. ! etg. 

iWydawca: Wydawnic two ..RcpJtbltKÂ4*; sp. z Offf. odp. i?c^vktor odpow. W a c ł a w Smólski. W dni 

do h 
na sumę 

zł. 600 

Łódź,' dnia 19 sierpnia I930>.r.L' 
Komornik: J . R Z Y M O W S K I . 

„ C z y s t o ś ć " 
Piotrkowska 44. telefon 167-45 

( przvimuie . cyklinowanic. drutowanie, 
froterowanie oraz sprzątanie biur." po­
koi. Czyszczenie szvb . 

. 'Republiki", sp z Ofer; odp. w Łodzi. Piotrkowska 49 i 64. 

i 


